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Ocena dwuletniego dorobku, 
"Wytyczenie programu działania 
w świetle uchwal VIII Plenum 
KC PZPR i wybory nowych 
wojewódzkich władz partyjnych 
są tematem wojewódzkiej kon­
ferencji sprawozdawczo-wybor­
czej PZPR, która 14 bm. roz­
poczęła dwudniowe obrady w 
szczecinie. Uczestniczy w niej 
300 delegatów reprezentujących 
prawie 69-tysięczną organiza­
cję p;utyjną i 200 zaproszonych 
gośc · - marynarzy, stoC'l.Ilrow­
ców, dokerów i ryba,ków, 
przedstawicieli szczecińskich za­
kładów pracy, świata nauki i 
kultury. 

= . .= ---·-= DZIENNlK 
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11 bm. obradować będzie w Warszawie IX plenarne po­
siedzenie Komitetu Centralnego 'Polskiej Zjednoczónej Par­
tii Robotniczej z następującym porządkiem dzienny!\\: 

1) sprawozdanie delegacji KC PZPR z obrad XXIV Zjaz­
du KPZR; 

2) sprawozdanie z ' działalności Biura · Polltycz'l\eio ł Se-
kretariatu KC PZPR; • I 

3) Informacja o pracy rządu w zakresie realizacji uchwał 
Vll I Vlll Pleuum KC. 

Trzy miesiące 
W obradach uczestniczą: czło­

nek Biura Politycznego KC 
PZPR, prezes Rady Ministrów 
- Piotr Jaroszewicz, zastępca 
czlonka Biura Politycznego KC 
PZPR, minister obrony narodo­
wej - gen broni Wojciech Ja­
ruzelski, zastępca członka KC 
PZPR, wicepremier - Franci­
szek Kaim, kierownik Biura 
Spraw Kadrowych KC PZPR -
Teodor Palimąka, z-ca członka 
KC PZPR - Wiesław Ociepka 
i minister :i:ei:Iui:i - Jeny Szo­
pa. 

73 tys. Izb nrzekazall do uivtku budowlani w 1 ·kwartale w łódzkiej gospodarce~„ > 
Pomyślny start do realizacji 
zadań roku 1971 

Wczoraj, w KL PZPR odbyta si ę narada sekreta1rzy KD 
I I sekretarzy KZ przedsiębiorstw przemyslowych, po.świę­
cona głównie omówieniu aktualnej sytuacji gospodarczej w 
Lodzi. Ucze.s1niC!zyli w niej m. in. sekretarz KL . - J. Lo­
rens, kierownik Wydziału Organizacyjnego KL , - St. No­
wak, z-ca kJer. Wydziału Ekonomicznego KL J. Cian­
clara. · 

W gosp<idarce łódzkiej - któ­
rej wyniki w ostatnich trzech 
miesiącach omówil J, Ciancia­
ra., występuje obok elementów 

mln zi. w tym zakłady 
przemysłu lekkiego dostarczyly 
jej za ponad 450 mln zł. Wszy. 
stkie branże przemysłu lekkie­

-go plany za r kwartał nie ty!. 
ko wykonały, ale o kilka pro-

Dziś 6 stron
1 

W łegoroc„nych udaniach bud-ownictwa wa $prarwę nczegól-
nej wagi uznano budowę Obiektów mil!Hkal·nych. Przedsiębio~­
stwa dokładają starań, aby wy budowa~ jak najwięcej n<}wych 
Izb i domów. 

pozytywnych, szereg zjawisk 
negatywnych. Tak np. łódzki 

nania roc7Jnych plarn6w hud-0w- przemysł plan sprzedaży pro-
nktwa miesz;kan.towego do koń. dukcji własnej za I kwartał br. 
ca listopada. Czynnikiem mo- wykonał w 104,l proc„ dostar-
bi!lzującym budo.wla•nych bYł czając na ry.nek produkcję po-

cent przekroczyły. To co wyżej 
nie oznacza jednak stanu · ide­
alnego. ogólne wykonanie, a 
nawet przekroczenie planu 

m= n = n (Dalszy ciąg na s·tr. 22 nadplanową wartości ok. 85ł 
znalazł.o to odbicie w wyinl- i----------------------------

kach pierwszeg-0 kwartału br. 

sprzedaży produkcji własnej 
nie oznacza, iż poszczególne 
przedsiębiorstwa nie mają z 
tym kłopotu. Mają - i Jest ta­
kich przedsiębiQrstw wC!ale nie­
mało: w trakcie trzech miesię­
cy 30, w tym 21 z tzw. planu 
centralnego. Nie sprzedały one 
swej produkcji zgodnie z pla­
nem do sprzedaży przewlidzia­
nej za 92,2 mln zł. 

Wśród uczestnh:zek 

Walentyna likolalewa-Tierleszlcowa 

Spotkanie kierownictw ruchu kobiecego 
krajów socjalistycznych w Warszawie 

N/z: powitanie na lotnisku: od prawej - E. Krassowska, 
w. Tierieszkowa, M. Milczarek, żona ambasadora ZSRR w Pol­

sce Balsa Pllotowicz i ambasador St. Pllotowicz. 

Dziś ro1lpoczyna 1rię w Wa.r­
&zawie s'potka.nie kierownictw 
ruchu kob iecego krajów socja• 
Jistycznych. Wezmą w nlim u-

' CAF - Miedza - telefoto 

rieszkowa 
komitetu 
która w 
Wa•rszawy. 

przewodnicząca 
k0<l:>iet radzie"kich, 
środę przybyła do 

W okre5ie tym uzyska.no wy­
sokie, bo prawie 22-procento­
we zaawansowanie rocznego 
planu budownictwa mieszka­
niowego - wskaźnik nie noto­
wany dotychczas w statysty­
kach resortu budownictwa. 

Pizekaza-no w pierwszym 
kwartale d-0 użytku il tys. izb 
z uplanowanych na tl!n rok 
3ł0 tys. W omawianym okre-

. •ie wyko·nały zadani.a wszyst­
ki„ zjednoczenia budownictwa 
ogólnego. Najlepsze wyniki o­
siągnęły zjednoczenia: rzeszow­
skie, białostockie i <>polskie. 
Nawet najsłabsze reo:ultaty, ja­
kie zanotowa•no w zjednocze­
niu bydgoskim, są na podomie 
średnich wyników osiągnię­
tych przez resort budownictwa 
w roku 1969. 

Ten niewątpliwy sukces bu­
dowla·nych stwarza pomyślny 
start d-0 wykonania tegorocz­
nych "adań. Wiadomo bowiem 
z wieloletnich doświadczeń, że 
wyruki pierwszego kwartału 
decydują o realizacji zadań 

, roc11nych. Wiei• przPds!ębior~t<„ 
musi bowiem w ll i Jll kwar­
tale koncl!ntrować znaczny po­
tencjał na wykańczanie obiek­
tów szk·olnych. W tym roku 
resGrt budownictwa zobowią­
zał się do przekaza.nia wszy­
stkich W?mosronych szkół przed 
t września. 

Pomyślna realizacja budow. 
nictwa mieszkaniDwego w 
pierwszym kwartale jest efek. 
tem wi<!lokierunkDwych dzia­
łań, wśród których ważne 
miejsce zajmują czyny produk­
cyjne załóg budowlainych. W 
li.cznych przedsiębiorstwach za­
łogi 11obo.wią?:Bly się d-0 wyko-

dział przedsta•wkc ielki kCl'biet l-------------------------------
Bubga.rii, CSRS, DRW. Kore i, 
Kuby, M<>ng<>li•i, NRD, Rumu­
n .i.i , Węgier, ZSIRR i Pols·ki. 

Przedm iotem trzydniowyc)l o­
b r a.d będą m. im. problemy 
społecznej i zawodowej dz.ia­
ła.lności k0<b'iet oraz WS!PÓl·ne 
akcje solidarn•ości z ko•bietami 
Wiełlnamu oraz k.ra,Jów Afryki 
i Azji. 

Włó~niarskie sanatorium w Busku 
Na czele dele.gacji p0<lskiej 

stoi Ma.da Miic2'a1relk - prze­
rwod•nicząca KrajCl'Wej Rady Ko­
lb iet PolS'kich. Wśród ucze®tni­
czek spotka•nia zma.jduje się 
Walentyna Ni.Jrolajewa-Tie-

' Sluby bez 
„Ave Maria„ 

Waty>kan zarleei~ alby podczas 
ślubów kośc ielnyc•h ni e u.żywa­
.no tradycYj•nych marszów we­
seln ych Mendelssohna i Wag_ 
-nera i la·rga Hae·ndla jak też 
A v p Ma~ia G0<u•noda i Szuber­
ta oraz Ariad\ Chi es a St>rade-!Ji. 

Jako uz.a,9adnienie pO<la~e sii: 
że wpr-0wado:ama obecnie nO<Wa 
Jiturg i.a pow.i1runa b-yć u.zurpeł­
rn iona muo:y•ką salkra~ną, która 
będz.ie jej liintegira•lną cz~cią. 

·zmarł 

J. Krzeptowski 
W Zakopanem w wiek'll 67 

lat, zmarł Józef Krzeptowski, 
j eden z naj popularniejsz:[ch lu­
dzi skalne.go Podhala. Od 1934 
ro~u pełnił funkcję ratowJlLka 
górskiego, przewodnóka ta-
trzańskiego, oraiz i:nstruktora 
rnarciarskiego. 

• Jeszcze w tym roku 
• • pie rw.szy eh kuracjuszy przy1m1e 

Pisali.5my S1Wego cza$U o klo. 
pc>tac·h związ.anych z przed~u­
żającą s ię bud•ową Sćl>lla ·toriu.m 
włókniarskiego w .BuS\ku o.ra" 
o energicZltlych vnte1"Wencjach 
zarządu Głównego Związku 
ZaW<>dCl'wego Prac. Przem. 
Włók., Oooie<i. i Skórz. J'Jmi~· 
rza.jących do przyspieszenia 
spra•wy. I c>to możemy dtJiś za­
kom 11nikować, że k.rytyc"ne ko· 
me.ntarze sp<>bkały się z njlle­
żytą rea~cją wykonarwcy, tj. 

Czyżby największa 

sensacja XX wieku? 

John Kennedy 
:l:yJel --

twierdzi 
lllU'f&kl tygodnik 
IHalf:eństwo 

.Jacqueline 
z Onasslsem 

-lcamuflaiem? 
(Czylaf na 11r. 3} 

Buskiego Przed5iębi-0rstwa Bu­
dowlaneg-0 or.az nadzo.t"ującego 
je zjedn-0-ezenia w Kielcach. 
Wykona wcy ci nadesłali do 
ZG Związku Włókniarzy pi­
smo, w którym wyjaśniając 
przyczyny opóźnień złożyli 
rów1nreż zobowiązanie prz!!ka­
zania jeszcze w tym roku czę. 
ści 1anatoryjnego obiektu. 

O tle zobowiąz.aJnie to zosta­
n ie dotrzyma•ne, pierwszych 
250 wł6irniarzy będzie mogło 
wyjechać na ll!czenie do wta­
snl!go sanatorium już w IV 
kwartale tego roku, Otrzymaja 
tam pebne za klw a-te ro wa nie 
o raz całkowitą opie,kę lekar-
sko-,pieię.gniarrs•ką. Obecnie ąa 
te.renie sana•torrium trwają pra­
ce i·nstaliacy.j1no„wykończeni·owe. 
W budowie są tet dwa budyn­
ki mies1lka.lne dla &>a•na•tor yjne-
g-0 pers0<ne.lu. · 

Sanatorium wló~ni a>rzy w 
Busk-u , ·którego cabkowite • u­
kończen ie przewidu1je s ię na 
lata 11174-'IS będzie jedna z 
n·adW>i~szycrh (WO lmracyjnych 
lóżek) i 1naj~epieJ wyiposa.żo­
nych te.go typu p'1acówek w 
kra.ju. P>l'ócz c·zęŚC'i hotelowej 

Za swe zasługi Józe.f Krzep­
towski otrzymał wysokie od­
znaczenia: Krzyż Komandorski 
Orderu Odrodzenia Polski, Zlo­
ty i Srebrny Krzyż Zasługi, 

4~-r~11. ~rzy~ :Wale~y04,_ą._,..„ ... -------"' 

i m-Ołówkd, lk>tóre Odda.ne zos·ta­
ną do dyspozyc.ji pierw­
szych pacjentów; dysponować 
ono ~z.ie szer~iem U•rząd·zeń 
teraipe·utycmo~medycZltlyc'h oraz 
wlasn·ym zakładem pr"yrodni­
czo„leczniczym, wch-Odzącym w 
skład oa,łeg0 zaillllklnięteigo aa­
na10lr}'dne.go kO!~lelksu. Sana­
to.riru.m rprowetdzić będzie lecze­
nie StCh~rzeń zaw(}dO,WYch 
wł&niat"zy, m . in. reumatycz­
nycłl, skór nych i gastrycznych.j 
Powadmym . d·ziałem dz.ialaJno­
śct 9a1Ilatory•jne-j b~1Jie te,t l.e­
cze·n•ie ~rób aslorbiocych. 
~ - . 'wyn,J 

Józef Cyrankiewicz 
przyjął delegację 

Izby Ludowej· NRD W marcu zadę.ń dotyczących 
sprzedaży własnej produkcji 
nie wykonało 40 zakładów, w 
tym np. Fabryka Maszyn Jed­
wabniczych „Majed", populM• 
na „Wólczanka" i l n. 14 i,m. przewodniczący Rady 

Państwa - Józef Cyrankiewicz 
przyjął w Belwederze przeby­
wającą w naszym kraju dele­
gację Izby Ludowej NRD na 
czele której stoi przewodniczą· 
cy Izby, zastępca przewodni­
czącego Rady Państwa NRD -
Gerald Goetting. 

W rozmowie, która przebiega­
ła w przyjaznej atmosferze 
wzięli udział: członkowie Rady 
Pa1istwa - Eugenia Krassow-

Przebywająca w Wa,rszawle de­
legacja Izby Ludowej NRD z 
przewodniczącym Geraldem 
Goettingiem zwiedziła U bm. 
żerańską FSO, a następnie spot­
kała się z aktywem społeczno­
politycznym fabryki. N/z: pod­
czas zwiedzania hall montażo-
wej Polskiego Fiata. Trzeci z 
lewej G. Goetting. Z prawej 
ambasador NRD R. Rossmelsl. 

CAF - Szyper-ko - telefoto 

ł'\IOH'IJ Jork 

Syjonistyczne 
prowokacje 
przeciwko 

instytucjom ZSRR 
Chuligani syjonistyczni doko­

nali nowych ~owokacji prze­
ciwko instytucjom radzieckim 
w Nowym Jorku. We wtorek 
wdarli się oni do pomieszcze­
nia przedstawloi elstw „Inturis­
tu" i „Aero·fłotu", rozr z.ucali 
ulobki o ,prowokacy;j nej treści 
oraz zniewaQ:ali pracowników i 
in1teresant6w. Chu.liga.ni p•róbo­
wali też wedrzeć się do po­
mieszczeń jednej z central 
ha1ndlowych. 

Prow(}kacje syjoni1tycznych 
młokosów przeciwko i-nsty.tu­
cjom radzieckim w USA trwa­
ją bezkarnie przy poblall:arnbu 
zt ""'ony władz amer;y.kań~i,cb, 

ska I przewodniczący Sejmowej 
Komisji Spraw Zagranicznych 
- Józef Ozga-Mlchalskl oraz 
szef kancelarii Rady Państwa 

- Edmund Boratyński. 

Omówiono szereg ~praw zwią­
tanych i rozwijaniem przyjaz­
nych stosunków między naszy­
mi krajami oraz wkład Polski 
i NRD w umacnianie współpra­
cy krajów socjalisty cznych, po­
koju I postępu na świecie. 

Tego dnia, de legacja Izby ~u­
dowej z jej przewodniczącym, 

złożyła wizytę ministrowi spraw 
zagranicznych - Stefanowi Ję-

drychowskiemu. 1 

Nierytmiczność sprzedaży jest 
wprawdzie mankamentem du­
żym, ale nie najważniejszym. 
Najistotniejszą słabością • łódz­
kiego przemysłu w I kw. tego 
roku wydaje się być niskie 
t e m p o wzrostu produkcji w 
stosunku do analogicznego o­
kresu roku ubiegłego. Wynosi 
ono ł proc. przy średniej dla 
k raju 6,4 proc. Wpływa na 
to niska dynamika produkcji 
przedsiębiorstw podlegtyct1 MPL 
(3,3 proc.), zwłaszcza przemy. 
stu czesankowego I odzieżowe­
go, w ktćrych w s tosunku do 
roku ubiegłego nastąpH spadek 
produkcj i. Niski jest także 
w zcrost wydajności pracy - w 
całym łódzkim przemyśle 2.9 
proc. Powyższe dane ogólne I.I• 

(Dalszy ciąg n.a str. 2) 

ZRA , LI bia I Syria na drodze 

do zt ednoczenla 

Spotkanie na szczycie 
czterech krajów arabski~h 

W środę zakończyły sit:i w państw, ani ich stanowiska wo-
Kairze obrady czteromronnej bee wyda.r.zeń w J-ordanii. Jale 
konferencji na szcżycie z udzia- (Dalszy ciąg na sU-• . 2) 
!em prezydentów ZRA, Sy.ril, ,----------------
Libii i Sudanu. By!o to piąte te-
go <typu spotkanie od czasu pod­
pisania przez ZRA, Sudan i I.i-
bię, 16 miesięcy temu, ka1rty 
trypoliskiej, przewidującej na-
wiązanie bliższych wjęzów mię­
dzy tymi m-ajarni. Rok temu do 
federacji przylączy!a się Syria. 

We wtorek odbyty srię dwa po­
siedzenia, na których szefowie 
czterech państw dyskutowali 
rozwój sytuacji na Blis·kim 
Wschodzie, zwłaszcza w świetle 
ostatnich wydarzeń w Jordanii 
oraz kroki zmierzające do za-
cieśnienia współpracy między 
czterema państwami. Trzecie 
spotkanie odby!o się w środę. 
N ie wziął w nim udziału prezy­
dent Suda,nu El Nimelri, który 
zgodnie z doniesieniami prasy 
kairskiej, opuścił 14 bm, rMlo 
Ka Lr. 

Rozmowy przywódców państw 
arabskich toczyły się w najści­
ślejszej tajemnicy 1 nie pc>da­
no do publicznej wiadomości 
żadnych szczegółów, dotyczącyoh 
d<tlszego zjednoczenia tych 

Cięikie boje 
w Pakistanie 
WeJd~Ulg i•nfor1n;tacji d.oc.ierr...­

jącyc,h do De•l'hi Zltl.a.d gra•nic'Y. 
wischodrni<>Jpa!k.is~ańsrk.iej, od­
dzia-ły L hgi Awami od:bUy we 
w>to•rerk Sylłtet ri część mia.sta 
Kwmrilla, aJe wycO<faJy się a; 
Ohnadrżlpuru i Laimoniirnaitu. Za~ 
Jęcie Lam01nlrrhartu umacni.a, .po­
zycje a•rml.i. p.aat łstań-sk.iej w 
1p61'1ocmej części wrschod.niego 
Park Lstanu, p0<nieważ .zna,jduje 
się tarm lCJ't.ni.sko, be·z Mórego 
trudno zaopa>t>rywać garnizo11y 
w Ramgpwrze 1 Soaidpurze. We 
rw~h·odmiej części kra1j u paki· 
stań.scy skoczkowie spadochro­
nowi za\lęJi Dza•m:l1pu.r - wal!:· 
ny .port rzec:1lny między Czi t­
ta1go;01g.iem a Dhaką i Kaummą. 
D<>nd·e-sie•ntl.a ze środy ra·no mó­
wią o sta•rciach między pow. 
sta-ńcattnti i wojsik·iem w pobli­
żu Dlhak>i. 

Zgllszma., jakie pozostały po dzielnicy ubogich w 
Zllie~enla powstały w w~~ych waJk 

Dhace, 
między 

· ·~*~, ljll~ • - __ , _ Ligi Awaml. 
- -r.;; • ~-= ~ ::: 



M. Rlad 
adaje się 
do Moskwy 

Trzy miesiące w łódzkiej eospodarce ... Likwidacja sprzedaży 

~yitaitY'Wl!1;r d~eininMt; ka.i·r­
l*ds ,,Aa-u\lhiram'' ,polillllf.o.rm01W.a! 
""· łWmerze śro1diowym. że w~~ 
ffll)Temiitt i mi'lli.9ter spra·w za·· 
girainicmyclh ZBA, Mahmud 
:Rd.arlj,_ udade ·mę w czwa,rrte1k do 
MOl!i)lrwy, • aJb!y p-rrzedyl!'kU<tować 
• preywódlc.allll1i ?"adziec11<1lmi 
ptt01'lemy blliisik(lfWISChOldnie. Wi­
·sy.ta, .mfun!isbr a Riiad.a ·~a.Ja -
Zda•niean dl'liei!l!l1d!ka. - .roz.począć 
si4= nai począitlku bie.żącego ty­
gOdttlda„ lecz '1lOl!ltała przes·uni.ę·-1 
ta u w21~ędu 111a od•byiw,aJący 
tli.ę w Ka~riZ~, maiły „szczyt" 
a~'albskli. 

(iDokońcize.nie ze str. 1) 
trzymują się mimo dynamiczne· 
go wzrostu I produkcji I wy. 
dajnośoi w niektórych bran­
żach, bądź gałęziach przemy. 
slu. Np. w przemyśle elektr~ 
maszynowym, gdzie notuje się 

wiirost produkcji (w stosunku 
do I kw. ub. r.) o 14,3 proc., 
a wydaj.naści o 11,6 proc. 
Pomyślnie przedstawia się 

wy-konanie przez tódzki prze-
mysł planu eksportu - w 102 
proc.; w tym do l<k - w 124 
proc. Mniej pomyślnie wygląda 
sytuacja w innym dziale łódz­
kiej gospodarki - w bµdownic­
tw.Je I inwestycjach. 

I tak - mlmo, że jest lepiej 
niż było rok temu, zadania 
finansowe w produkcji podsta-

Spotkanie na szczycie 
(iDokońcizenJe ze str. 1) 

'nformowaliśmy, szefowie czte· 
rech paristw zostali potnformo­
wii.ni przez pr.zewodniczącego 
Organizacji Wyzwolenia Palesty­
ny Jasera Ara.fata o przebiegu 
ostatnich · starć w Jo,Manil mię­
dzy partyzantami palestyńskimi 

i wojskanli 11ząd-0wymi. Kairski 
dz.lennik· „Al-Ahram" 1nfocmu­
je jednak, że oczekiwany komu­
mkat , z rozmów zawierać bę­
dz.le decyzję trzech państw 
ZRA, Libii i Syril w sprawie 
dalszych - kroków na drodze do 
j·edinośc.l. Sudan w obecnej ehwi­
łi nle chce angażować si~ w 
barozieJ .ścisłą federację. 

* * * W środę zako!'1czyla si<: w 
Kialn:e, i:wolaa1a z inicjatywy 
prezydenta ZRA Sadata konfe­
rencja przedstawicieli szefów 
państw arabskich - ZRA, Suda­
nu, Libii, sy.niJ, Kuwejtu, Li­
banu, Jemenu i Ludowo-Demo­
kraityc2lnej Republiki Jemenu 
P~udniowego - w celu omó­
Wienia aktualnej sytuacji w Jor­
danii, w wyn.iku wznowienia 
starć między partyzantamJ pa­
lestyi;}sk.im:i i woj~kami rządo­

wymi. W ostatnim posiedzeniu 
wziął udział również przedstawi­
ciel Algierii. Uczestnicy konfe­
rencji starali się opracować pro­
pozycje, mogące ułatwić zaprze­
atande p!1zelewu krwi w Jorda-

nil. Jednakże na wtorkowych 
posiedzeniach nie udało się osiąg 
nąć porozumienia co do formy 
i treści deklaracji końcowej. 
Reprezentanci szefów państw 
arabskich wystosowali jedynie 
apel do Władz jorda1iskich i or­
ganizacji palestyńskich, wzywa­
jący do położenia kresu walkom. 
oczekiwany jest jeszcze kom,un.J­
kat końcowy. 

Obywatele 
stanu Mi.nnesota 

me muszą walczyć 
Wietnamie? w 

Zgr.om.adze,nie uS>ta•wodaiw-cze 
sta,nu Mionnesota u.cnwa!ilo re­
zolucję s ·twierdzającą, :Oe woj­
na USA w I•ndochunach jest 
beziprawna J i., proku•rafor ge· 
neralny Minneso'ty ma prawo 
wysitępować w o'bco·nie o-bywa· 
te•li te.go sta•nll O<l1ma·wia,jących 
w niej udz oału , 
Podobną rezO'lucję uchwaliło 

wcz~nieJ zgr01madzen ie usta­
woda w·cz;e sla•nu Mas·sachu· 
s·se1tts. 

Pomyślny start 
(D01Irońazenie ~e s.tr. 1) 

łakte zrtnowy konkurs, oglo· 
Pony po ra-,, drugi przez re-
1ort budoWltlictwa. W jego ra. 
mach oceni•a,no najlepsze przy­
gotowa>nia przedsiębiorstw do 
zimowych p·rac (chodziło o sze· 
r-01ki front robót -bUdowlo nvch 
w okresie . mroz{>w), a talr~ te-

~sulta.ty ·pierwszego kwartału. 
Z •Alflal:izy resortu wynika. iz 

poflrzeby budownictwa w tym 
roku szerzej uwzględnili J,nni 
partnerzy. Kolej przewiozła w 
pierwszym kwartale 11.6 mln 
ton materiałów budowlanych. 
tj. o 1,7 mln t1>n więce,j niż w 
:roku p1>przed.nim. eo uehTonito 
wiel-e pl.aiców bud•owv od kło­
JH)'t6w z uopatrze„fem mafe­
riałOwym. c'> pra.v.'idło~ve do-

stawy zaitroszczyli się takie 
producenci różnych elementów 
służących do wyposażeu\a 
mieszkań. Braki airmatury, 
przewodów, kabli, · grzejni,ków 
i tym pod•obnych wyro,bów by­
ły do5c r-zadkie, co nie pozo­
sta111 bez wpływu na S>pi'awny 
przehie•g realizacji budynków 
mieszkal~·eb. 

Oceniając wy<niki t1ierwueg11 
kwartaht i vrzyg1>towanle do 
realizacji zadań na-stępnych 
miesięcy, reso1't budownictwa 
nie tylk1> przewiduje pomyślnP. 
wykonanie rocznych zadań 
NPG w budownl~twie mieszka· 
nlowym, lecz widzi również 
sza•nse W1'niesien.ia w br. do· 
datkowych b;b o ląc~nej po­
wierzchni ponacł Bo tys. m. kw. 

W'owej przedsię)>iorstwa bude>w­
lano-mo,ntażowe wykonały w 
98,5 proc. z tym, że np. Lódz­
kie Zjednoczenie Budownictwa 
w 97,7 proc. W przedsiębior­

stwach budownictwa przemy­
slowego wystąpiło w I kw. br. 
zjawisko przekroczenia plano­
wanego funduszu plac, a jed­
nocześnie niewykonanie planu 
wzrostu wydajności pracy. (W 
przedsiębiorstwie „Przembud" 
fundusz przekroczono do H5,l 
proc., a wydajność wykonano 
w 99,2 proc.). Ilustracją bu­
dowlanych dysproporcji jest 
także niskie wykonanie inwes­
tycji, zwłaszcza w dziedzinie 
robót budowlano-montażowych. 
Nakłady na ten cel (w planie 
terenowym teg-o roku) wynosżą 
675,5 mln zł, wykorzystano je 
jak dotąd w 12,8 proc. 

w budownictwie mieszkanio­
wym wprawdzie plan kwa,rtal­
ny przekroczono, oddając 4833 
izby mieszkalne, ale jest to za­
ledwie 89,5 proc. w po-równan iu 
do I kwartalu roku ubiegłego. 

Istnieje pilna potrzeba nadro­
bienia tych planowych, tym ra­
zem - dysproporcji. 
Interesująco przedstawia się 

aktualna struktura sprzedaży 
detalicznej w Lodzi. Na skutek 
znanych ruchów cen i plac, na­
stąpił w sprzedaży detalicznej 
w I kw. br. wzrost udziału to­
warów nieżywnościowych - do 
53,7 proc. (W analogicznym o­
kresie ub. r. 51,7 proc.). Sprze­
daż towarów żywnościówych 

wzrosla w tym czasie o 1,6 
proc. Warto za.znaczyć, że w 
marcu - już po powrocie do 
starych cen, np. sprzedaż mięsa 
i przetworów mięsnych wynio­
sla tylko 97 proc. dostaw zre­
alizowanych w roku ub. Czy 
jest to dowód trwałych P•rze­
sunięć w popyGie ludności, czy 
niedowładu naszego, łódzkiego 
zaopatrzenia - trudno na ra. 
zie powiedzieć. 

Tak więc, z po,wyższych da­
nych wynika, że do stanu ide­
alnego, a nawet poprawnego, 
wiele jeszcze lódzkiej gospodar­
ce brakuje. Problemy najistot­
niejsze w obecnym okresie -
o czym mówił sekretarz KL 
J, Lorens i na które zwracał 
uwagę w swym wystąpieniu 

.J. cianciara, tączą się przede 
wszystkim z tempem wzrostu 
wydajności pracy. Wzrost ten 
- podkreślano, musi być osią­
gany glównie lepszą organiza­
cją pracy, a nie intensyfikacją 

pracy. Drugim istotnym proble­
mem jest produkcja dostosowa­
na do potrzeb konsumenta. Na 
tzw. Hąsortyment nie trafiony", 
kLóry powiększy buble, nie pci­
wi nniśmy pozwalać sobie ni­
gdy, a tym b!lrdziej teraz, kie­
dy na skutek szeregu ko·rzyst­
nych dla ludzi pracujących de­
cyzji finansowych, produkcja 
rynkowa jest - w sensie ko­
sztów społecznych, droższa niż 
kiedykolwielc. Obliczono w 
kraju, że 1 proc. pr'Zyrostu 
produkcji globalnej oznacza o­
becnie przyrost funduszu płac 
o 1,9 proc., podczas gdy w po­
przednim okresie fundusz wzra­
sta! od 0,43 proc. do 0,91 proc. 
Problem trzeci - to wsp6ltwo­
rzenle koncepcji rozwoju ł,odz;I 
l modernlzacjl jej przemysłu 
połączone z programem reall­
zadi wniosków l postulatów 
zalóg, d1>tyczących spraw, któ­
rych „od ręki" załatwić nie 
można. 

Wszystkie te - a także sze. 

reg f,nnych ważkich probl'emów, 
dotyC'lących i spraw produk­
cji i wpływu na nią zakla· 
dowy<!h organizacji partyjnych, 
staną w centrum uwagi przy­
gotowywanych obecnie zebrań 
KZ. O sprawach tych mówił 

obszernie St. Nowak, podkreś­
lając zwłaszcza konieczność łą­

czenia spraw produkcji z ana­
lizą ogólnego klimatu, jaki pa­
nuje w zakładzie. 

(I, DRYLL) 

Poprawa 
slosunk'ów 
miedzy USA i ChRL? 

· Premier Chińskiej Republiki 
Ludowej Czou En-Jaj przyjął 

w środę drużyny pingpongistów 
USA, w. 'Brytani1, Kanady, Ko­
lumbii i Nigerii. Agencja za­
znacz_a, że podczas spotkania 
premier Czou En-Jaj zwrócił 
się w serdecznych slowach do 
drużyny amerykańskiej. 

Biały Dom natychmJast zarea­
gował na wiadomość o przyję· 
ciu drużyny pingpongistów a­
merykańskich przez premiera 
Czou En-Jaja. Prezydent Nixon 
zakomunikował, że wprowadzą 
się ulatwienla w .handlu mię­
dzy USA i ChRL. Ułatwienia 
te umożliwiają m. in. dostawy 
samolotów do Chin. Ogloszona 
zosta.nie lista towarów, których 
eksport do CbRL będzie możll· 
wy bez żadnych zezwoleń. Pod­
jęte też będą kroki w celu u­
łatwienia wymiany turystycznej. 

G. Korczyński 
ambasadorem 

w Algierii 
Rada Państwa mianowała am­

basadorem nadzwyąajnym 1 
pełnomocnym Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej w Algier· 

skiej Republice Ludowo-Demo-1 
kratycznej Grzegorza Korczyń· 

skiego. 

leków w Banku PKO 
Ja1k ó·u,ż im1form<l'wa.Liśmy 

e dniem 16 bm. Ba1n<.1' PKO za­
przestade w s1wo•ic·h 1placóW'kach 
Sl!>Ueda•ŻY le!ków zagranicz­
nych. Będą niimi natomia·S·t 
dyspo„ow.a•ly - wed·lu.g ustalo­
nego przez Miin·1ster.s-two Zdro­
·Wia i O,piekJ. Spoleczinej wyka· 
zu - d·7.iałające już od kilku­
nastu lat tzw. a.ptefkl le-ków 
za,granic7Jnych. Lekl , w więk­

szości na rece1p•tY le'ka.r'Slkie, 
sprzeda1wa•ne tam będą za z,lo· 
tow.ki. W <ll[>tekach tych pfacić 
s'ię będzie pełną ce•nę prepara­
tów. Nie 2llll'ieniCl'ny zo1s•ta.je sy· 
stem sprzedaży leków zaigra­
n.i•cznyc1h ze 'Z!nilllką dla ubez­
piec·za.nych - w sipecjailnie_ yvy­
zmac~onych aipte'kach. 

Reso•r•t Zdlf·OIWda ll'llfor muoe 
jed'n-0c.ześruie, że w dys.polycji 
Ba,nku PKO poze>stają wyłącz­

nie zagra.nLcooe kosmetyki, od­
żywki ~Buerleci1Jhin, S>mtłac), 
ma-te·rialy dentystyczne oraz 
a•r1yk\llly sain~tarne - ja-k pla­
sbry i otpa.tiru1nlk.i, których nie 
u.Ucza się do leków. 
POllliewaiż nie•k<tóre za,gaid nie­

n~ 21wiąza,ne % 1hkwi.ąa·cją 
sprzed,a 1ży le•ków w Ba·n·ku PKO 
mo-gą nasunąć czy·teJnLkoun 
wą•bpli'W'OIŚC'i, dzie·nmlika.rz 'l!Wró­
cil si~ de> dy,re•Mo.ra Depa.rta~ 

mentu Farunac.}i w Mhnister­
stwie Zd~-owia i Opiekd S>po­
łeczned - mgr Jad•w11g•i No1wic­
kiej o dloda1tko•we wyjaśnie,nia. 

Wyni,ka z nich, że Baink PKO 
!liP 1będz>e j-lllŻ sp·wwa-du.l le· 
ków za1gra•nicznych z.a .dewizy 
- na i.n.dywi<l,ua.1ne z.airp.ów1e­
ntia z k·raju. Nat()miast sam 
r·e&Oll"'t 'l!drowiia nada.I bęc!z-ie 
k.c>ntynu01Wał w szc·zegó1nych, 
wyjąl1k·OWY<!h p.rzypadlka·ch Ln· 
dywi·duallny ~lllipOll't leków na 
receip•ty 1 ulb n.a zamówie,nia 
kJlilnilk i s21p·iltaai - ipo zaof!linio­
w a.in~u .pr ~eiZ t-e.1reinoW10 w·łaśc·l­
wy wy>ctrzuaa zd•rowia. 1 opie•ki 
sipolecvne'j iprezydi'll1m WRN. 
W ramaclb. tego i1mpairitu sa 
sp<rowadzane le•ki o zasadni­
czyi.m 21na1C7.e•ni'll przede 
wszyistJki,m raitutlące ż~,ie. Do­
ty>ehc.zasowy a-s.a-rtyime•nt le· 
'karstw w a'Ptekach leków za· 
graniczmych %ostaje - .po !)rze· 
jęc-iu [eków z BankiU PKO -
;p.o,szer·zo,ny o O\<OIŁo 100 pozy­
cji. w na1jfbl1i·il~zei; ipnyszło.ści, 
po<lolbnie jalk to mia,ło miej'.Sce 
w wbieg1tych 1a,tach, a-.;ortyment 
ten będzie da1lej l!lkituaJiiiz<l'wa­
ny . 

W d'alszyim c'iągu ultrzyima,nt 

wsta'ną do•tychcza~owe zaaady 
przysyłani,;, z i:,a,granky paczek 
z lekair•stwarni <lila 01sób pr)'• 
wa•tnych w 'krad'u 

• * • 
Decyzja o Likwidacji sprzeda· 

ży le1rnw za dewizy jest kan• 
sekwencją krytycznego stano­
wiska opinH publiczne) podW\i· 
żającego spoleczną słusznosć 
teJ formy sprzedaży fao·mace­
utyków. A więc - pisze dzien­
nikarz jeszcze na Je· 
anym, wcale niebagatelnym od­
cinku, postanowiono unorn10· 
wać ntezdrową sytuację. Prak­
tyczna realizacja decyz_jl na­
stręczać będzie ocz:,>w1sc1e wie­
le klopo-tów. Przede wszystkim 
dążenie do pełnego zaspokoje­
nia za,potrzebowania na ~eki za· 
graniczne nie i;najdujljce odpo­
wiedników w naszej rodzimej 
produkcji i wymaga prze~na­

czenia na ten cel odpowied­
nich z.nacznych środków dewi­
zowych - co w naszej sytua­
cji płatniczej nie jes,t sprawą 
naJlatwiejs_zą. Inna kwestia, to 
sama procedura zakupów tych 
leków za granicą. Ponieważ o­
stateczne decyzje podjęto w 
tym miesiącu - resort zdrowi.a 
nie mógł odpowied~io wczes­
niej ulokować swoich zamo­
wień u producentów i stąd mo­
gą wynikać pewne bieżące per­
turbacje we wlaściwym zaopa­
trzeniu aptek. Odpowiadając 
na pytanie w tej kmest li Ml n. 
Zdrowia i Opieki Spolecznej o­
św.iadczyło: „16 bm. aptekl le­
ków zagranicznych rozpoczną 

sprzedaż leków przejętych z 
Ba•nku PKO. Na&tępne dostawy 
tych i dalszych leków wspom­
niane apteki otrzymaJą po za­
kupieniu ich za granicą za u­
zy&kane w ostatnich dniach 
dodatkowe środki dewizowe". 
Opera<!je te zaś - do.dajmy -
muszą potrwać nawet kilkanaś­
cie tygodni. Zdaniem reso.rtu 
„braki w zakresie pewnych 
specyfików mogą być złago­

dzone przez maksymalne wy• 
-korzystywa.nie przez lekarzy 
dostępnego asortymentu lekó~ 
kra·jowych i sięganie do leków 
impor,towanych z krajów kapi· 
tauis-tycz.nych tylko w prz:ri>a a. 
kach rzeczywiście ko·niecz• 
ny"Chu. 

Na tle calej tej sprawy nie 

Tarapaty ·,,Łunochoda„ 

sposób tu nie wspomnieć o istnie• 
jącym nie~tety a wysoce szko• 
dliwym spolecz,nie zjawisku nie• 
Jega'1nego obrotu lekami za.gra• 
nic„nyml. Przybiera on różne 

formy, w niektórych skraj.nyoh 
przypadka.eh, nawet postać nie• 
lega1nych „aptek" funkcj·onują• 
cych niemal o każdej porze 
dnia. Reso•rt zdrowia podkreśla· 
jąc, iż „handel taki jest szko• 
dllwy przede wszystkim dla cho• 
rych, którzy nabywają leki o 
nJe sip·ra1Wd7.IO!ne.j j .alkośei i po 
l:>ar<lzo wysa.kilch ceinac'h", mówi 
także 0- istniejącej wspólpracy :i; 

orgainami ścigania w walce z 
tym procederem. l'lardzo ścisła · 
współpraca istnieje przy ściga• 
niu nielegalnego handlu środka­
mi odurzającymi. Wydaje się, te 
w świetle nowych zasad obrotu 
lekarstwami zagrainicznymJ, co 
w pierwszym oklresie może stwo 
rzyć korzystniejsze warunki dla 
żerowania spekula.n-t6W', działa!· 
ność orgiinów ścigania na tym 
odcinku powinna być bairdzde1 
W2Jmooruona. 

Radzieoki aparat automatycz­
ny „Lunochod-j" kontynu.uje 
padanie napotkrunego na drodze 
prz.ed kilkióma dnjam! nowego, 
intere1mjącego krateru. 
Wyjątkowo skomplikawa.na. 

nierówna, obfitująca w u.sy-piska 
małych i dużych kamieni rzeź­
ba powierzcih.ni wnętrza k!rateru 
nie była jedyną przeszkodą dla 
ruchu aparatu au.tomatyc2mego. 
Grunt na spadzistych wew.nętrz­

nych śoianacll kirateru by! tak 
sypki, że wspólc-zyn nik poślizgu 
kół samobieżnego podwozia o­
siągnął 80-90 procent. Niemniej 

jedna!lc w skompl!klowS111e:I sytua­
cji ekipa 1'Jerująca LU·nochodem 
wykaza1a mistrzostwo i wypro­
wadzlta aparat a;UitOmatycz,riy z 
krateru. 

W kraterze badano· skład che­
mfczny i wlaśclwoścl. fl.zykome­
chantczne gruntu oraz wykona­
no panoramlcz,ną fotografii: o­
kolicy. Według otrzymanych da­
nych telemetrycznych sporządzo­
no przekrój krateru. 

W eh will obecnej aparait au­
tiomatyo~ny !!lllajduje się na rów­
nej poWierz;chnd między kratera­
mi. 
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Kadra bokserska Łodzi 
Ł6d:riki Ok.ręgiowy ZwiąMk 

BolMe:rskl pow.olał kad,rę se· 
nf.ó.rów na . drugi kwartał br. 
A oto 111.azwislka P'owołanych 
bok&erów: 

w. papleTowa: L. Borkowski 
~wair<lfa~, Ry1Chd.i•k (IP<iłka) 

w. musu: J. Pair.t~ia'llO<Wiez 
-~ti.dzew), A. Ó~ech (<Gwardia) 
J. Pabich (Wddzeiw) 

w. koguda: J, Re!2lpondek 

Zmiana terminu 
1po1kan Hvowyr:h 

Wyd"Ział Ugi i Gi.er PZPN 
~in.owił prze.nieść spotkania 
vn kole·jki I ligi z 30 na 29 
bm. Dec~ja ta została podyik­
towa111a przygotowaniami piłka­
rzy do ~otkalń między.narodo­
!WYCh. 

Usta·lono t.akże, że zaległy 
me.oz o mi.stuastwo I l~gi 
Szombiell'ki Bytom . Gómi-k 
l&a))ne odtl~zie się 2 czerwca. 

Łódź~ Warszawa 
„od sialkq 
t.IOZ!PIŚ p1t'ze1Pll'-01Wad·za dŁugo 

&6ll:Ywy cyild puygo't<>owali i'e• 
lPreiien1t11cJi l:<O,dizi i woijelW'Ód·2!­
tw11, do llPOt!okań sipa>rtakLado­
iwyich. w tyun cdl\ł młodzi ~a,t­
lk.atl'ze ~ si'8Jtkairkl odJoyiwadą 
iwi4 flPÓ't'kań towar.zys•kic.h te 
flW'Odim·~ rówdeśJniJk.am~ a inny.eh 
11'l!l;ast. · . 

~Widzew), J. Kal!'das ~Gwa.rdia), 
E. Cichacki (RiKS) 

w. pi6JJko•wa: T. ~ufk (!Gwar 
d<a), J. Pro.choń (Widriew), z. 
Slno1Pe1k {Gwa1rd»a) 

w. lekka - J. Grzegorzew­
ski (Gwairdda<), B. Rad•zik<l'w· 
&kii (WLdize1w), A. Królak 
(Gwair<lia) 

W• łekkOlpółśrednia: K. Ryn· 
fkiewkz (Gward·ia), J. Gąsio-

rc>wski (Gwal'dia), H. Wloeh 
~Widzew) 

w. pólśred,nia: S. So1bi.ech 
{Wud•ze.w). z. F•ilłijpo.a-k (•W«dzew), 
M. Goska {RIK'Sl 

w. lekkośred•l111a: P. ..ł.mbro· 
ziak (Gwa1r•cioia), .J. Biesiact<i 
(Wid·zew), A. Flaszmain. {iGwall'· 
dJia) 

w. ired:nia: Ro-silński (W.i-
dze.w), s. PajpTOlla ~Gwa?"diia·), 
M. Krawc.zylk (•Gwairwa) 

w. półciężka: A. Szczurtek 
{1RKS), w. Piech ~Wid·zeiw), M. 
W'la~l'ik (Wid•zew) 

w. ciężka: .J. Filli1pLalk (Gwa1r­
di1a•), W. CLcihu•l-ski (1Wiidz_ęw), 
T. Ku,baC'ki (Gwa1Mi21), 

W kadTze te:J nie uwzględnio­
no z. Olec-ba (Gwa.rd>a) w 
zwląz!ku z jego nle-spo.rtowym 
za,cb&walllliem s.ię na m>strz.o­
stwa•ch okręgu. 

(l'<J!wyiżsii 2a•wiod,nicy 111po~kają 

gię z zair.ządem l.CZIB we W1to­
cek 20 bim. w świetlićy 
ŁK·~FilJ', P1. Komuny Pa.ry-
slk-ied s. (11) 

Dziś plenum 
LKKFiT 

Dziś o co.ct;z. 16.30 w i-wie­
tlicy Ł6dmiet:o Oł.Todka 
S.pMltti, Ul, W'°'1'"C4!illa 21 od• 
b~dzie 81.ę ple111um ŁKKFMI'. 

'.l'emaitelm 01brad będą Nd.a· 
nia kultuTy fizyicznej i 51Por­
tu w bieżą·cym r&k!ll. 

Szkolimq dla siebie, czq dla innqch 

W cze~na ~pecjalizaeia 
I ośrodki ,,młodego piłkarza'' 
Łódź jewt miutem przeboga­

tym w tradycje p'iłkankie i 
zaiwwe słynęła 11 wielu cen. 
nych i.n.icjatyw w zakresie 
s21~0Ie.11ia młodych piłkaNy 

L6dzkie 
ciekawostki 
kolarskie 

O Na siiedm1oetaipowy wy· 
ścig kolaT&kd do Jugosta·wi•i, 
który rozpocznie Silę 1 matJa 
br .„ wini ed:l!i·e repreze•n.tacj a 
ł.odlzi w s.kład1ziie: J. Bek, 
S2'maja., Klicha, Scilbiorek, W. 
Kaczorowskii, Tyszikiewicz, Ry­
chte1rnk-i. Jeist t>o osłabiony 

s<ktad l!'e•prezemtaico1 ·n.a<i_ze,go 
mi,asta., gdyiż IW tyim samym 
cza~'ie Kie•rczy-ńiski weźmie u­
dział' w wyści.g·u w Austrii, 
Mysz'kOIWIS•k.i i s„pa!k we Wło­
&zech, A. Bek w Bułga1rii, na­
t01mia,st Mad•k1J1W&ki jes.t uo<I 
<llP i ek ą PZIKo,l ń. p odlleg .• , cein • 
tra1}nemu sz,k.oQe·ruhu . 

O Ro•Z'Wią•za1n0 selkcję ko'La•r· 
ską BUid'owlainych, a wszyscy 
jed za1w'Old•nicy w.ra'z ze S'J)rzę. 

te.m IPl'US:1Jl.i <l<> 'I\ra1mwa•Ja.rz.a. 
Właśn<e te,n !kll:ulb ,gościć be­
d·«i-e 2 mad a br. młod•z-ie,~<>IW· 
ców z Ka1r1l-iMa•rx~stad•t. 

Były więc ośriodki l ośrode-coz­
ki, g;l'UiPOWa•no utalento~a1ny;ch 

mlodych pilikairzy w jednym 
klubie itp., itd. W wynilku 
tych wszystklich eksperym&n-
tów, które z regruly ni~ były 

k·ontyinu.owa.ne, mia~to na&ze 
de>cl1owat0 S•ię, mimo wszystko . 
g.r•wpy utalentowanych pHkarzy. 
któ.rizy z powodzeniem wY&tę­
pują ... w ikLuba.ch całej Polski. 
Nie sposób wymieniać na"Lwisk 
wszys~kich wychowan·ków łOdz­
kkh klubów czy ośriodlków piJ. 
karsoo>ch, którzy opuścili na­
sze mia1sto, znam.~ są one mi­
ło&ndkom pilk,; nożnej. Nato­
mia,o;t do Łod7li cw,ło<we kluby 
sprowadzają wieloil<Totnie bez. 
wartio~c->owych zaW1odin1ików. 
Jedno ri d<rugvm jaik,oś się nl11 
chce pogodmć. 

Nie bez kozery pirzylW'mina­
my o tegio xodlhaju ,,polityce" 
chcąc w da,1sze j c.zęści te·gb 
a•rtyiJ<uŁu po~nfo·rmować o 
d!woch cellillyich akcjach, zainJ­
cjoova.ny<!h pr.że,z ŁOZPN na 
teren.ie oikllęg.u łódzkiego w 
l'am3!.ch s7Jl<o,letnła na.rybku pił­
kaukiego. Cnci.eUbyśmy bn· 
wierm, by Ó'W na<rybek po o• 

& godz., a la~em nra bo~k111 eo 
dJzi·ein.nie po 2 godti. Ponadto 
chłorpcy w tym roku wyjadą 
na 2-,mie.siię.czny obóz Ietnd. a 
odbywa·ją trukU! corocznie 2-ty­
g.od!n.i-0we 01bo:oy zimowe. 

Opiera•j!l-c się n.a w,zo,racb 
owej s11k611kd z ~nicjatY''YY 
LOZPN l WKZZ na teren.ie 
01kręgu powota1no 6 ośrodków 
„młode,go pi~ka.na". Dwa pow­
stały w LodJz.i przy MKS Lo­
dziam<a i Rmckł<im KS on,z 
w Tom.a,szawie pnzy Lech.i.i, w 
Pabia1nJ1-ca,ch przy Wlóknluzu, 
w Piotrkowie przy Piotrcovii 
I w Rado·msku przy Czarnych. 
Pon.ad.to ośrodki talk.ie Pr7Je·wi­
d'Zia111 e są przy Starc~e i ŁKS 
Na,tomia.st gru,py chtOJpc~w sta,r 
szy>ch sko1ncentrowa1ne będą w 
Łodzi'amce i LKS (1'ocizn.iki 1955 
i W56) oraz w StaTcie (roczni­
ki 1957). 

Po1wyższe bairdzo een.ne I.n\. 
cjatywy Zdad.,;ą oezY'V>'1ście 
eg:zami,n pod wairunklie•m za­
str~onym na wstę.pie - -po­
""'stanota wycbowa1n1k6w.. tych 
o.środków 111a te-renie naszego 
O'klręgiu, (ms) 

sią,ginięcilu witelłlu d.ojr.załego ·po· .-----------------
został w Łoidzi i przysparzaJ 
na&re<mu miastu tak potneb· 
ny·ch suikce·sów pitk.a·rskićh. 

Od d1Wóch la,t pnzy WKS 
Kukułeczka płaci ... 

Za !Plę~ tr aJfień 'Zwyikłych zł 
8.41161.l, za · C·Zitery trattieinia p•re­
m1io1wa•nie zł Q1811, za ~Zltery tira­
f·ie n'ia ZJWY'kłe 'l'ł $, .z a trzy 
1Jraiflie'Iliia prerrnio.wa·ne a;t 20, za 
trzy tra~ie1n<ia, zwyikle tt.l 10 
ora.z pirzyimade p1reimie ,P'ie,nię.ż­
ne P'O .il.OOO złotych ipC>Siiada<!ZQltn 
koń~óWfki ba.nidere>li nr 901116. 

w ~. !17 bm„ łl\ld: po 
ilHfC,7)U! pliilkalt!Pkim w ha~L przy 
.All. · Ulnlij t 111mdeireą si4; repire­
ll!ellit.ac;je !;I)al!"italltfad~e dimew• 
czą<t iii CłilłO!P'Ców ŁoidlZ!. ł Wair· 
s.zaiwy. W :ndelc:l11:ie~~. 18 bm. 
t8lllllźe o god•z. li() mecze r~re­
zenitac1i . w<lljewód•Zltw~ lód,21kli.e­
go ii. Wa!l:Wlaiwy, 

O W 1natllblłlimzą n·ie<lizdelę, 18 
bm., nasi!ąlp·L w !Lod..ni ot•w.a.rcle_ 
sezoou ikołba.rsk'iego. Po ddila­
cli:oie u.n. ~io1lrlk:01WS1ką ł Ziloźe­
niu Wieńców lj\lod rpo•mn\•kiel!ll 
T. KMCi'U:szki. k·oJal!'ze udaóz,l 
ll'ię na sziosę WiaTlszaw.ską. 

g.dJz,ie <l!d!b~"d~ się wyścil,,"'i. !e· 

~55EEEEEiiiiiiiili! -~„-~-ł .m~w. 

OIJ.'l2ll'ł d12liala ekspeirymenitalna 
~kółlka pifk~ka t:iiw. wcze· 
snej sipec1jalizacji, d.o której 
P'rzyjęito dl'li8iędiole<tndcb chłop 
cli.w, Szkółką .oJWą kie.ruje zna· 
ny s'"1klol.e1nfoiwiec trener Wa­
cia.w P ·elgo<a, a 1Z1na•jd1u.je się i>na 
pod 01r>ielką leka:r.zy z Wojsko­
wej Akademii Medycllnel 
S:r;koltllliie odbywa się zimą nil 
~ • .... \tt. śn~niu po 

Na główną WJ118'J"a.D.ll JlllZYdl1.• 
da 600.ooo izłlO\t)'cil. --·-- -~ 

Polska-Czechosłowacja 
2:1 

]\<)zegrany w Andrychowie 
rewanżo-wy mecz p~arsk!i jU• 
nior6w Polska - Czech"5ło,wa­

cja zakiończyl się zwycięstwem 

Polski 2:0. Bramki zdpbyll: 
aorsuk i Sybis. 

PE i PZP 
Piłkarze Atletico Madryt PO• 

konali w pierwszym pólfi,naló~ 

wym spotkaniu o Pućhar Eu. 
ropy mistrzowską drużyną Ho· 
landii Ajax (Amsterdam) 1 :O 
(1 :O), 

• * • 
'2lwycięz,cy Górnika Zabrze w 

rozgrywkach o PZP, piłkarze 

Man·chester City przegra Il 
pierwszy półfinałowy pojedynek 
z Chelsea 0:1 (O :O), 

Komunikat „Totka" 
·P.P. Totalizato• Sportowy za. 

wiadamia, że w zakładach pił­
karskich z dni.a 10 kwietnia 
1971 roku stwierdzono: . 12 roz­
wiązań z 12 tra·fienia.mi - wy. 
grane po 26.196 zł, 171 rozw. 
z 11 tra!ie,niami - wygrane po 
1.838 zł, 1.609 rozw. :z 10 trafie­
niami - wygrane po 1·95 zł, 

• • • 
W zaikładach Toto-~tka· .i 

dnia 11 kwietnia 19171 r. stwier­
dzono: 2 roz•w. z 5 traf. prem. 
- wygu,ne po _hQ.O.ó.ooo zł, 168 
rozw. z 5 tra~. zwyikt. - wy­
g.rane po 16.856 zł, 9.365 rozw. 
z 4 tra-fieniamd - wygra·ne po 
453 zł, 213 .158 rozw. z 3 trafie• 
nWxii , ~ .:W.Y~ po ~ ~. . 
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W X rocznice Przemysłowa służba zdrowia Komitet Honorowy 
1oan 1.. caqnrin,n „ tematem pracy Sejmowej Komisji Obchodu Śwtęta 1 ł'laia 
13 o ,, w ostokow Wczoraj w Lodzi, a dziś na terenie województwa prze by- lepiej niż W le,czr_.ictwie otwar- Wczoraj w LK FJN odbyło nacz. red. „Głosu Rool:Jotnicze-

uSoiuzów" 
i „Łunochodów" 

wa zespół SEJMOW!'J K0,11;'1ISJI ZDROWI~. Tematem pr_ac tym. Dobre .Jest zaopa•trzenu; się pierwsze posiedzenie Ho- go", St. Kmiecik - tkaczka 
jest ty.ro razem dz1ałalnosc pr.zemysłowei sl.uzby. zdrowia. w ~parature diagnostyczną, choc norowego Komitetu Obchodu ZPW „Lodex", H. Kozioł 
W zw1ąz~u z tym członkowie ze~połu zw1~dz11r wczo~aj gdzieniegdzie zdarza su:. ,ze Swlęta I Maja. Na czele ko- czyściarz ZPW Im. „Wiosny 
pr-..ychodn~~ przyza~ladowl! ~Z.PB. 1m. Obronców PokoJ_u, Jest ona _WY'korzystywan.a n.łl- mitetu stanął BOLESLAW Ludów", B. Krakowiak 
przyc~odme ZPW 1m .. Dz1erzynsk1e!l'o oraz F-kl Kotlow dosta.teczn1e. KOPERSKI, I SEKRETARZ brakarka ZPB „Femlna", Cz. 
1 Ra~1~torów. Odwledz11j Przychodnie Przemysłowa dla m. Dalsze kierun.kl dzU!łałnośC>i KL PZPR. A oto skład komi- Kruk - ustawiacz FOS „Pol-
Lodz1 1 Instytut Medycyny Pracy, przemysłowej służby zdrowia tetu: G. Adamczewsłca mo", F. Kubiak - robotnik 

Na wszelkie uogólnienia jest p:erwszych obserwacjach. Baza pe>winny zdążać w stronę jej kom. Chor .. Lódz. ZHP, H. parowozowni PKP Lódź-Kali-
jeszcze zbyt wcześnie Tym nie- przemysłowej służby zdrowia integracji z lecznictwem pod- Augustynlalt brygadzista ska, M. Kwapisz - I sekr. 
mniej można już mówić o przecfstawia się zdecydowanie stawowym. Oczywiście wyma- ZPJ „Pierwsza", z. Bialasiń- KD PZPR Polesie, K. Kwiat-

gać to będzie znac7Jnego wysil- §ki - kotoniarz ZPP Im. Jur- kowski - prenes ZNP w Lo-slawl•e llllllllllllllllllłllllłlllllllllllllllllllUlllllllllllllUlllllUlllllllll 'I ku przy przelamywa,niu zako- czaka, s. Biernacka - pr-ząd- dzi, R. Laskowska - prządka na wy c h e e j' rzenionego tu i ówdzie głębo- ka ZPB im. Harnama, E, ZPB im. Obr. Pokoju, B. Li-
ko poczucia własności - nasz Binduga dyr. „Eity", z. berski - prezes OL ZPAP, 

W MDK . '' em1a spozywcza leka.r, i nasz sprzęt! Ponieważ Buczyński - robotnik z „A- .J, Lorens - sekr. KL PZPR, 
1edr.a'k mamy w kraju jedną nilany", J. Chabelski - se- w. Lasiński - rektor WAM, 

w związku z przypadającą 
w tych dniach dziesiątą rocz­
nicą pierwszego lotu człowie­
ka w kosmos, Komisja Mło-
dzieżowo-Pedagogiczna przy 
Zarządzie Lódzkim TPP-R 
wspólnie z dyrekcją Pałacu 
Młodzieży im. Juliana Tuwi­
ma zorganizowała konkurs 
dla młodzieży łódzkich szkól 
na własnoręczne zbudowanie 
modelu radzieckiej rakiety 
kosmicznej lub po)azdu kos­
mlc:onego. I oto na konkurs 
zgłoszono 130 modeli „Wosto­
ków", „Sojuzów", „Lunocho· 
dów", „LunnikóW'' oraz róż„ 
nego rodzaju „kosmicznych 
machin", będących wytworem 
fantazji młodych konstrukto­
rów. 

Specjalna komisja złożona 
'I. organizatorów konkursu 
oraz przedstawicieli Sekcji 
lllodelarskiej Aeroklubu Lódz­
kiego oceniła wczoraj ekspo­
naty nadesłane na konkurs, 
wybrała najlepsze, które o-
trzymają nagrody. A warto 
wiedzieć, że wśród tych o­
statnich - poza talonami u­
prawniającymi do poczynie­
nia zakupów w łódzkich skle­
pach, są także„. loty nad Lo­
dzlą prawdziwymi samolota­
mi. Wszyscy uczestnicy kon­
kursu otrzymają ponadto 
piękne pamiątkowe dyplomy, 
,Jutro zaś, o godz. 11 w Pała­
cu Młodzieży (Moniuszki ł a) 
nastąpi uroczyste otwarcie 
wystawy pokonkursowej, na 
której wszystkie modele bę-
dde można obejrzeć, (jp) 

Czy poprawi sie 
smak wody sodowej? 

Od dawna jut w wytwórni 

SP<>leczną służbę zdrowia, któ- kretarz KL PZPR, L. Chruś- I. Lękawa - cere>waczka w 
rej lecznictwo przemysłowe jest Jińslti komendant MO w ZPDz im. T. Duracza, L. 

W vchvla s1•ę z z1•em1• integ,r.alną częśc ią, trzeba db~ć Lodzi. K. Cieślak - działacz Lukaszewicz-korrJendantGar-„ a 0 przyblóżenie całemu spoleczen- ruchu rob„ M. Dalecki - na. n lzonu WP. B. Lysiak - pre-
stWu tych możliwości lecz.ni- uczycie! Techn . Ekonom. nr ·3, zes ZL TPP-R, C.. Maćkiewicz w paździe·rni ku , ub. roku 

ogrodzono plac budowy i 
przystą,piono do wykopów pod 
fundarmenty dwóch budynków, 
które stano·w ić będą część 
kOill\pleksu grmachów przezna­
czo,nych na użytek Wydziału 
Chemii &pożywczej Pe>litechni­
ki Lód:'kiej, Staną one n.a pla­
cu pomięd•zy ulicami Wólcz1ń­
S'ką a Gdań9k~. w naibliż­
$zym sąsie<lztw!e aktualnej sle­
dziby Chemii Spożywczej. 

Za·łoga Łódzk iego Przed-
siębiorstwa Bud<>wnictwa Prz~­
mystowego nr 1 m<>ntuje dru­
gą kondygnację. Do końca ro­
ku planude się doprowadzenie 
prac przy budO'wie grm.a.chu In­
ży>nieri.i Chemicz.nej i sali tec'h­
nolog!cznej ,,pod dach" i 
og.rzanie budynku. Po~woli to 
na prowadzenie robót wvkoń­
~zeniowych także i timą. 

Oba te gmachy to pierwsza 
część większe.go zamier<:enia 

w • wiosennym 
słońcu 

]1!1westycyj.nego, zwiąo:anego z 
Wydziałem Chemii Sp<>żywczej. 
(Przewi<l·U 1je się ich oddanie 
w przyszłym roku.) 
Następny eta+p - t-0 budo­

wa gmachu głównego Chemii 
Spo.żywczej. 8 k<>ndygnacji 
długość budynku 112 m, szero­
kość !.5 m. W et.a.pie trzecim 
przewiduje się wzniesien:e po­
mieszczeń dla a•udytoriów i 
la•boratoriów. 

Gmach Chemii S>pożywczej 
to największa roi.poczęta w 
osta tni+m okTesie i•n westycj a 
szk<>lnictwa wyższego w Ło-
d.zi. 

AP 

232 mln. zł. 
od se lek 
dl~ łodzian 
Oszczędzającym w PKO do­

o:sano do 77.220 książeczek osz­
cz<:dnoście>wych PKO w I kwar­
tale br. odsetki w wysokości 
48 mln zł. Suma odsetek za ub. 
rok ora.z zaległości za !"ta 11-
biegle. odliczając już dopisane, 
w br. wyne>szą 184 mln zł. Na­
turalnie największy ruch z do­
pisywaniem odsetek do kslą-
7eczek przypada r.~ pierwsze 
rn:esiące każd'ego roku. Nieste­
ty, wydłużają się też wtedy 
terminy załatw'.ania tych spraw, 
sięgając nawet do 3 tygodni. 

(Kas) 

W Ftlhormonl l 

czych jakimi cała służba J, Dąbrowski - działacz ru- - prządka ZPB im. J. Mar. 
zdrowia dysponuje. N ie można chu rob„ W. Drygas - pre- chlewskiego, J, Madejczyk -
więc ogranie>zać wykorzystywa- zes Oddz. Lódzk. Stow. Dzien- clzialacz ruchu rob., Cz. Ma-
nia cennej, a nierzadko Ltr.-ikal- nikarzy Polskich, Cz. Dubilas laszltiewicz - rzemieślnik, A. 
neJ apa.ratury do ram jed'nego - wiceprezes ZO ZBoWiD w Medy1iska d zia łaczka ru-
,a.kł,adu . Łodzi, J, Fisiak - rolnik. l!l, chu rob„ E. Majek - prezes 

Galas - I se l<r. KU PZPR w ZW LOK, J, Mazur - wy-
Przykł.ady n i ewtaściwel go- pf,, J, Garzyi1slti - tarbiar-z tlaczarka LZR. J. Miksa -

sooda·r-ki potencjałem lec,zni - ZPJ Im. w. Wróblewskiego, prządka ZPW im. Waltera, 
czvm przez za1klady znajdują H. Gołębiowsl<i - przew. zo H. Mirowska - prządka ZPW 
si<: i na n.aszym terenie. Choć- ZMS UL, K. Gosek - nau- Im. Gwardii Ludowej, Wł. 
by ZPB im. Dzierżyńskiego, czycielka Szk. Podst. nr 1, Molenda - murarz LPBP, H. 
Przed trzema laty za.k l.ad otrzy- G. Górtowski prezes MK l\Ionita - pielęgniarka Szpita-
mal r:a ul. Czerwonej budynek SD, w. Gruszczyński - sekr. la im . Biegańskiego, A. Mrocz-
dlA przyche>dn i, którego do.tąd KD PZPR Lódź-Górna, M. kowslta - przew. WKZZ, B. 
nie może wyremon,tować. M:ast Grzelka poseł na Sejm Natorslca - przew. ZG zw. 
tego uwagę poświęcono wspt-l- PRL. K. Iwiński prezes Zaw. Prac. ~rzem. Włók„ 
pracy ze S zpitalem im. J <>n- OL SPATiF, J. Jabłkiewicz - Odzież . i Skórz„ T. Niewia-
schera. Uwagę i środki, które prezes ow NOT, M. Jabłoń- domski - ślusarz ZPW im. 
w poerwszvm rzędzie powinny ski - montażysta „Elester", Barlickiego, s. Nowak - bu-
~łużyć ,apewnieniu codziennych w. Jaźdźyński - prezes OL downiczy Polski Ludowej, J. 
ootrzeb orzychorlni ·~kla<lowej ZLP, M. Jeżewska - sekr, Olbryk - przew. ZL ZMS. S. 

Wiele orzvchodni r.a ti-•ehle Prer.. RN m. Lodzi, S. Jóź- Olczalt - elektryk w MPK, 
Lodzi pracuje w trudnych wa- wlalt - działacz społ.-polit„ li. Oiejniczalt - wulkanizator 
runkach lokalowych (m. in. A. Kaczlrnwsl<a szwaczka w „Stomil", P, Pieczcwski -
wspomnia.r:a przychodn'.a F:k i ZPO im. Fornalskiej, J, Ka- dr.lałaC!Z ruchu rob„ M. Pie-
Kotlów i Radi•atorów). Takich linowska wiceprzew. LK truszek - prządka ZPB im. 
przykładów znaleźć możni\ wi~- F'.TN. B. Kapitan - sekr. KL Dubois, W. Pilarski - aktor 
le. Stwarzając odpowiednie PZPR, Cz. U:arbowski I Teatru Nowego, A. Promiński 
warunki do funkcjonowada sekr. KD PZPR Bałuty, E. - I sekr. KD PZPR Widzew, 
przychC>d·ni zakładowej popra- li:aźmierczak - przew. Prez. K. Serwatka - działacz ru-
wia s ' ę także jej efektywność. RN m. Lodzi. S. Kłaczkow chu rob„ M. Serwiński 
Mówi się wiele _o _brakach .w rektor PL, z. Skwarczyński 
zabezpieczeniu op:ek1 leka.rsk1e1 - rektor UL, J. Sowińska -
na 2 ; 3 zmianie. Tymczasem TrO • k• robotnica ZPB im. A. Ludo-
w wielu zakładach nie 1.abez- JOCZ I wej, B. Stachurski - d?. ialacz 
p'eczono należycie pC>dstawowej ruchu rob„ G. Stefańska -
opieki lekarsk iej. czekajq przew. Miejskiej Komisji Kon­

troli Partyjnej. A. Strzelecki 
Przy pełnym roa:eznar.lu po- - działacz ruchu rob., s. su-

trzeb przemysłowej służby zdro- 00 pOmOC checka robotnica Lódzk. 
wia można będz'.e oczekiwać zakł. Wyr. Papierowych, J. 
ood.Jęcia przez Sejm i resort Łód•zkie trojaczki ma~ą • J'ttż Suska-.Janakowska - przew. 
kroków narl dalszym orga+niza- • ZL LK, w. Suska - robotni-
cyjnym usprawn ieniem lecznic- trzy miesiące. W zasadz,ie ca ZPP im. M. Buczka, L. 
twa orzemysl-0wego. Są to w o- czują się dobrze. Maleństwa Szpruch - działacz ruchu 
becnej chwil: jedne z najważ- znajduJ·ą si" pod stalą' i tro- rob., St. Swiderska - prząd-
nie.iszych p roblemów. I dobrze, " ka ZPB im. 1 Maja, poseł na 
że już w maju kwesti~ t.a sta- skliwą opieką lekarską. Le- Sejm l'RL, _ B. T~bolski 
r.ie się tematem plenarnego karz z poradni „D" jest czę- dzlalacz ruchu rob., z. Wa-
posiedzenla sejmowej Komisji stym gościem w domu ic:i ro- chowski - I sekr. KD PZPR 
Zdrowia. (er) Sródmieście, St. Wasiak 

wód gazowanych Łódzkich Za­
kładów Spożywczych Prze'nysłu 
Terenowego zastanawiano się 
nad sposobami poprawy •maku 
produkowanej tu wody sodo­
wej. Przeprowadzano ju:t pew-

Koncert smyczkowy Tatrai 
dziców. Kłopoty dotyczą jed- ślusarz w „Elcie", J. waw­
nak przede wszystkim porno- rzyńczyk - prezes MK ZSL, 
cy w domu przy niemowlę- M. Wąsowicz - przew. Rady 
tach. Niestety, J'ak dotychczas Kobiet m. Lodzi, J. Werner -

poseł na Sejm PRL, H. Wę. 
nie można znaleźć kogoś kto grzyn - ·budowniczy Polski 
mógłby spełniać te usługi na- Ludowej, M. Wlecz1trek - ro-ne próby ozonizacji, ale rzec1 W piątek, u kwietnia o go• 

nie je~t dokład•nle zbadana. dzinie 19.:IO, zamiast cotygod-
Dlateg0 tet prace vwiązane z niowych koncertów symfonicz-
dals:z:ymi próbami przy ozoni- nych, Filharmonia zaprasza 
ucji wody sodowej są prowa wyjątkow0 na koncert muzyki 
dzone w wytwór-ni bardzo do- kameralnej. Program wieczoru 
kładnie. Dopiero gdy stwierdzi wypełnią produkcje światowej 
się, że woda nie tylko będzie sławy węgierskiego kwartetu 
smaczniejsza , ale - co jest I smyczkowego im. Tatra i. ZP.-
przecież rzeczą najważniejuą spół ten znany niemal WP. 
- równie.ż nies:z:koddiwą dła wnysti<ich krajach Europy, ma 
l!drowia - Innowacja ta zosta- znakomite kwalifikacje wyko-
nie zastoso+Wa•na w przemyśle nawcze, począwszy Od muzyk\ 
terenowym, . (j, kr.) !'ok>: L. Olejnlcz.a·ll starych mistrzów na twór· 

czości kompozytorów współ­
czesnych skończywszy. W skład 
kwartetu wchodzą: Vilmos Ta­
trai I skrzypce, lstvan 
Varkonyd II skrzypce, 
Gyiirgy Konrad - altówka o­
raz Ede Banda - wiolonczela. 
znakomita gru.pa artystów za-
prezentuje: J, Haydna 
Kwartet G-dur, op. 16, L. van 
Beethovena - Kwartet F-molJ, 
op. 95 i B. Bart.oka I Kwar­
tet smyczkowy, op, 7, 
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WAŻNE TELEFONY 

Jnformai:Ja telefoniczna 
straż Pożarna 08, 666-41, 

499-99, 
PO&'Otowie Ratunkowe 
pogotowie MO 07, 400-00, 

13 
;95.55 
l57-77 
09 

500-00 

eo~ GDZIE? KIEDVY 

WIELKI 
Igor" 

TEATRY 

god.z. 19 „Kniaź 

POWSZECHNY &'o-d•z. Ui 
"Wszyscy moi synowie", i· 
1'9.15 „D<>broczyńca" 

NOWY - godz. IS „Skąpiec". 
gOdz. 19.15 „Król Mięsopust" 

MALA SALA - godz, 20 „Cie-
nie" 

JARACZA -
Edyp'' 

TEATR 7.15 

,godz. 15, 18 MKról 

godz. 
11Łe~tern11 

OPERETKA - &00'%, 19 
deńska krew" 

.ARLEKIN - &odz. 17.30 
ga ta Oron.ga" 

PINOKIO - nieczynny 

MUZEA 

19.-15 

„!'·re-

SZTU.KI - ~ięckowskieeo 36l 
gixtz. Jj)-18 

ARCHEOLOGICZNE l ETNO• 
GRAFICZNE (.Pl. Wolności 1-0 
godz. 1'1-17 

HISTORII RUCHU REWOLU­
CYJNEGO (ul, Gdańska 13) 
godz. lh18 

HISTORII WLÓKIENNICTW A 
(PiotrkoW1Ska 282) gioctz. 16-17 

KATEDRY EWOLUCJONIZMU 
UL Wa+r'k Sie·n'kie.wlicza) ł'Oclz. 
W-17 

ŁÓDZKIE ZOO 

m:y1nne rw gada:. 9-.19 
ezyin•n.a do gad.z. Ili!) 

JtINA 

POLONIA - „Isadora" od lat 
16 (ang.) godz. 10, 13, 16, 19 

WISLA - ,..Pierścień księżneJ 
Anny" od la·t 14 (+poi.) god:r.. 
10, lll.15, 14.30, 1'1, 19.30 

WLOKNIARZ - nleC2ynne 
WOLNOSC - „Nieśmiel'telnl 

FLiJp i Flaip" od lat 1~ (USA) 
god-... 9.30, !Jl.30, 13.30, 15.30 
,,Złoto Macke·nny" od la~ 1ł 
(USA) g>od-z, 1'7.30, 20 

ZACHĘTA - „Ucieczka Kini? 
K1>nga" od lat 11 (jap.) godz, 
10, 12,30, 15, 117.30, 20 

STYLOWY - Tylko d·la k'ln 
studyjnych „Odyseja gene·ra­
la Jose" od lat Ił Gkub.) C· 
Jl5.30, 17, [8.30, 20 

STUDIO „Jall< rozpętalem 
II wo.}nę świa'1lową" cz. I 
„Ucieczka" od lat H Gpod.) 
godz. l7 Jl5, 19.30 

ADRIA - Pożegnanie z tytu­
łem „Gdyby 1000 .k.la+rnet6w" 
od lat 11 (cuch.) god'Z. 10, 
12.30, 111, „Pluton 31'7" od lat 
18 tf·ranc.-hlft!>.) px!z. 1UO. 
lt.30 

TATRY - „Chllolpcy z Pl.a-OU 
Broni" od lat 11 (Węg.) godz. 
11l, lll.30. Bajka „Sroczka 1'0-
d ziej ka" godz, 151 18, 17 
„Skąpa+nl w ognd<U" od lat 14 
(+poi.) godz. 18, 20 

CZAJKA - „Operacja Bed· 
trrad" OU•r., od lat tł, roos. 
17, lł 

DKM - ,.100 ka+ra•blin6w" oć1 
lat 18 (USA) godz. 11.30. 11 

ENERGETYK - .,Kn+iaf i Ta­
tarzy" (bulg.) od lat 14. godz. 
17 ,.Buntownik bez powodu" 
od lat 16 (USA) godz. 19 

KOLEJ<\RZ - „09kar" ~fr,) od 
BAt.TYJt - „Ollvea"' od lat u lat 16, tt-0d,z, ~7. U 

(.ang.) godz. 10, 13, 18 „Ucle- ł.DK - „Pani arnb.asadOll'" 04' 
czka Kling Kon.ga" od lat l~ lat 114 (rad-t.) lodZ, 1!.15 
GJap.) godz. 19 17.30, 19.45 

LUTNIA - „Pieriłcleń kslę1neJ GDYNIA - „Popieradcle swe-
.AcnT'· CPoL> od la.t 111. łod"L. go szeryfa" od lait In (USA) 
u. d.l!Of 1111, s.ruo, JO co.diz. ~o. ~~ ~ ię ~ ' !Ili• 

ł t>iliWiifJ._~ M H-~Il .i. 

warzyło z profe·so+rem" od 
la.t 16 ~Wl)g.) god'Z, 18, 20,15 

HALKA - „S>taw<ka więl<'9za 
ni.ż życie" od lat li (pol.) 
god.z. 16.30, 17.4-5 „Boorm" od 
łat 18 (a,n,g.) g.odz. 2<1 

1 MAJA - „ Mllość i jazz" od 
lat 14 (szwed+7lkl) godz. 18, 18 
„Gra bez regul" <><i lat 1'i 
(crech.) godz. 20 

l.ĄCZNOSC - n.!eC'Zynne 
MLODA GWARDIA - .M6j 

ple• Wulkan" od lat T (radr..1 
godz. ID, U.45, 13.30; .,Zbl~ 
z Alcatraz" od lat 11 fUSAl 
godz. 16.30, 17.łS, 20 

MUZA. - „ Wln·n&tou w Dolinie 
Smifl'C!" od lat Ll <Jug.-NRFl 
godz. 18, 18 „Stopień ryzyka" 
od lat 18 (r.adz.) godz. W 

OKA - „Bhtwa n.ad Nere•tiwą" 
~jug,) od lat 14, god·z. 9, 
l2.30, 16, 19.30 

POLESIE - „życie, mllo§ć, 
śmierć" (fr.) od lał 11, i<>d:~ 
17. 19 

POPULARNI! - „żyrafa w 
o.knle" (c-zeskJ) od lat T, f· 
IS „Zabójcy" iuSA) od lat 11 
godz. 17, 19 

PRZEDWIOSNIE - „Kto W'le• 
rzy w bociany'' (+poi.) od lat 
16, god-... 15.30, t7.ł5. 20 

POKOJ - ,,Jesień Oheyennów" 
Od lał łł ~US-A) god!z. 18, 11 

PIONIER - ndeczy+n+ne 
REKORD - „Mittr. dła Jtir61a" 

od lat „ (USA) godz. 10, M.45 
13.30 „Przystań" od l.a.t tft 
(poi.) godz. 15.30 17.U, 70 

ROMA - ,,Nliezaw<>d•ni przyja· 
ciele" od lat a+11 (.rum.~kanad.) 
ll<>d.Z, 10, 12.15, H.~O „Pięk­
lhoćć dni.a" od lał na (fr .-wl.J 
godz , ,17, 19.00 

SOJUSZ „Pojedyne'k W 
slo.ńcu" od lat 18 (USA) a. 
17. 19.30 

STOKI - „Dzień puszcJ:yka" 
od 1ait lt 4W'loł 90ds. lUłl . 

-- ~.Ą 24 -

.SWIT - „Mózg" od lat 14 (!+r.­
Wł.) gOdz, JĄ 12.15, 14.30, 17, 
l'.1.3<1 

DYŻURY APTEJt 

Przylbyszewskieg·o łl, S+poma 
83, PiMrke>wska 225, Zielona 28, 
Narutowi.cz.a 6, Dąbrow~kiego 
89, Wie1kCJ!P-Olska 53a, Obr. Sta­
ling1r .ad u I;5. 

DYŻURY SZPITALI 
Klinika PoJ.-Gin. AM 

ul. Curie-Skłodowskiej 15 
d•zie,~ni·c a Górna. 
II Klinika Poł.-Gin, AM 

ul. Sterl>nga 13 dzielnice 
Sród+mieście, rejonowe poradn ie 
„K", ul. NQ>WO'bk~ &O i Ke>pc i ń­
ek lego 32. 

Klinika WAM - ul. M. For• 
nalsklej 31 - dz ielnice Pole'81e 
i Sródmieśc.te ora.z rej. po.rad­
ni.e „K" 1p>rzy ua. Piotrkowskiej 
107 i Piotrkow,sk•iej 269, 

S7.ipitał łm. H, Wolf - ul, 
Lagiewnkka 3ł d•z+ieln ica 
BaJU•t>: · 

Szpital !m. H. Jorda11a - ul. 
przyrodmicza 7/9 dzielnica 
Widze•w. 

C!Uru rgla połud·llJ!e - Szl)!ta I 
im. J'O<nsche.ra (Mi410ltlOWI 14) 

Chlr<Urgla P6łnoo Szntta•I 
Im. Jonschera (:Mili.o.nowa 14) 

Chl•urgla urazowa - s-..01tal 
l+m. Jonscheu (:Mili.o.nowa 14) 

Laryngologi.a Szpital im. 
Ba.rlickńego fKop>Clflsldego 22) 

Okulisty<k.a Szpital Im. 
J'onse>hera (Milin.nowa 14) 

Chill'urgia t la-ry.ngo!ogia Chle· 
Clęc• - S'l!Pital tm, KO.l'Cl'Al·ka 
'Arm.J.I Czerwone1 111) 

Chbrurgl.a ~ękowo-twar.zowa 
- Sz.pLtal im. BuU.cai:.tegg \Kop­
cil\sktego 12) 

Toluyk1>l-0gla - Jn9tytut M•· 
dycyny Pracy (Teresy I) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Noona pomoc lekarska stacji 
Pogotowia Ratunkowego przy 
111. ~ew~ i:n, ~1. 666-66 

t d ł t · W botnica ZPW im. 9 Maja, J, 
we o Pa me. ydział Zdro- Wiśniewska przewijac7Jka 
wia i Op.ieki Społecznej wy- w ZPB im. 1 Maja, A. Wod-
raził nawet gotowość pokry- ny - prezes Okr. Zrzeszerlia 
cia kosztów związanych Prawników Polskich, E. Wró-

z błewski posel na Sejm 
tym, ale chętnych brak. PRL, J. Zabolicka - re>botnl-

Drugi kłopot to zdobycie ca ZPW Im. A. Struga. D, 
odpowiedniego wózka dla tro- 2:bik przewijaczka ZPDz 

im. Findera. 
jaczków, W handlu nie ma Zalożenia programowe Swię­
takiego, a czas już wywoz.ić ta 1 Maja przedstawił zastęp­
niemowlaki na spacer. Kto ca kierownika Wydz. Propa­

gandy KL PZPR z. Lis. mógłby pomóc w obu przy- (Kas) 
pad kach? (kas) 

Probiernia win bułgarskich 
W swoim O>Jasie łnło1')1lowa­

Jiśmy o projekcie otwa.rcia w 
Lod:oj probierni win buJga.r­
skich. Podobne probiernie cie­
szą 5ię dużym powodzeniem w 
innych miastach m. in. w Wa+r­
szawie i Wrocławiu. 

Nasz kraj zajmuje trzecie 
miejsce w świecie pod wzglę­
dem importu win z Bulgarii. 
Rzec7. jednak w tym, aby ten 
szlachetny trunek by! sprzeda­
wany w odpowiednich wairnn­
kacl!. Dlatego też Woj, Pn.ed­
sięblorstwo Hurtu Spożywczego 
w Lodzi wystąpiło z inicjaty­
wą otwarcia pierwszej w na­
szym mieście probierni win buJ­
gaTskich. NJestety, jak się do-

* „Zagadnienia ~pólpracy 
gospoda!l'czej" - odczyt o godz. 
18 w !()kału LK (Piotrkowska 
135). * Onegdaj pm:ekazany Z<>stał 
do eltspłoatacji wa.gon tram• 
wajowy (silni+kowy). który usz­
ke>dzony w kal!astrofie, zo.stał 
wy,rertJ.ontowa.r.y w czy,nie spo-
teczny+m przez pracowników 
Wydziału Remon.bu Tabo.ru 
Tra+mwajowego MPK z Inicja­
tywy cz,lon.ków ZMS praoują­
cych w tym wydliiale. * „Alkoholizm Jako łrOdlo 
konfUktów mifldty ludźmi" 
odc?.yt m!i(r Danuty Duraj, o 
godz. 17 w ŁDK (Traugutta 18). * Oddział Bałuty Zjednoczo­
nego Zwia,ooku Emerytów, Ren­
cistów i Inw.alidów zawiadam.:a, 
ii 3 WYJitikłem ~ ~ 8w;ią.t 

wiadujemy, projekt ten nie jest 
łatwy do zrealio:owania. Hur­
t<>WTni proponuje się bowiem 
albo przeznaczenie jednego ze 
sklepów tyllrn n„ placówkę 
dysponującą różnymi gatunka­
mi win bułgarskich bez możli­
wośoi degustacji na miejscu, 
albo samą nrobiernię, w któ­
rej µobierano by marżę za lam­
nke wina. A nie o to przeciet 
idzie. Motna w sklepie prowa­
dzić i sprzedaż i probiernię, 
tak, aby klient nie kupował 
przysłowiowego „kota w W<>I'­
ku". Ma+my nadi,ieję. że Wyd-z. 
Handlu Prez, RN m. ł.od'Zi zaj­
mie w tej sprawie zdecydowa­
ne sta.nowisko. (j.kr.) 

bt:dzle przyjmował w godz. 9-
13 i•nteresa.rJ!ów w lokalu przy 
ul. Be>jowników Gebt.a War­
szawsk'.ego 2 m 9 (front, pa~· 
ter, wejście z podwórza)_ * Kolegium k .... a. dla G<>rnej 
tlk•arało Romana Kołodzieja 
(Grod-zlsko 69, gr. Rzgów) 1 tys, 
.zł<>tych grzywny " zamianą n.1, 
40 dni aresztu za prowadzenie 
molocy·k la bez pozw e>len·ia i 
dowodiu rejestra•cy jnego. Ke>le· 
gi.um k.-a . dla Widzewa uka-
rało: Henrykę W!e.nbicką 
(Wschodrcia 34) 3 m:esiącam[ 
aresZ1u za wywołanie awarvtu­
ry w !!tanie nJetrzetwym i u. 
żywanie słów wu!garnych. za 
to samo, taką samą ka•rę wy. 
mierzono Te+resie Kaczmarek 
(Targe>w~ 39), która z w/.w ~ 
czestniczyła ;w. z.aJś<:iu, 

„, 



Nazwaliśmy jq, trochę na wyrost, „nuklearnq". To prawda, że emancypuje się z szer­

szych rodzinnych zależności, ie chce funkcjonować jako dwupokoleniowa: rodzice plus 

dzieci. Ale jej partnerstwo - warunek „nukle arności" - jest jeszcze w powijakach. Co 

drugi zapytany mężczyzna - pracownik umysłowy chciałby, żeby jego żona tkwiła w do 

mu; spośród robotników pragnie tego czterech na pięciu. Wzory obyczajowe rodziców, 

nowet dziadków, nie dają się łatwo wyprzeć • .. 

Czyżby największa 

sensacia XX wieku? 

i..1 - '\ MĘZowm ,,ZONOWLAlDNI•• -
;, I ·~ \ W MAJł.ZENIACH 

zachowują s!ę faktycznie tak, jakby tony 
zajmowały 1;ię tylko gospodarstwem. Na­
wet w młod';.Ym pokoleniu, co drugi nie 
robi w domu nic, a co piąty św.iadczy 

domowi dorywcze, nieistotne przysługi. 

Dlatego kobiety - 80 procent zawodowo 
czynnych to mężatki 1 maot-ki malyoh 
dzieci - są przeciążone. Nici partnerskie, 
nadwer(}!one przez poglądy męża 1 jego 
zachowa'!lie, słabną do reszty, gdy zmę­

czona żo111a rezygnuje z ładnego wyglą­

du, życl'a towarzyskiego i rozrywek. 
z dwóch wariantów: mlesz.ltać po ślubie 
;,przy rodz.\cach" i mleć więcej wolnego 
czasu dla sh~bie, czy (jeśli się uda) miesz­
kać oddzlelmle i być przywiązaną do dzie­
cięcego lóżec.12:ka - żaden nle prowadzi 
do·· harmonijnego rozwoju młodej rod>Ziny. 

Młode polskie rodziny 
zwanei:o 

wyszły 

POKOLENIA MATURZYSTOW 

tall 

chłopcow i dziewcząt urodzonych w 
latach wielkiego wyzu demograficznego. 
z tej młodzieży około 80 proc. ukończyło 
szkoły ponadpodstawowe, wśród dziew­
cząt nawet więcej. Od 1965 roku !eh rocz­
niki stają na ślubnym kobiercu. W tym 
roku zawrą rekordową w Polsce Ludowej 
llość związków - ponad 300 tysięcy, w 
pięciolatce stworzą prawdopodobnie 1,5-:a 
milionów nowych rodzin. 

Złożone z ludzi jakościowo n o w Y c h, 
rodziny te powinny być obiektem n o-
w e j polityki społecznej. 

Jej punkt wyjścia, to pożądany model 
biologicznej struktury rodziny, Mamy do• 
tąd tylko jedną miarodajną sugestię: na­
si demografowie sądzą, że dla ~olski naj. 
bardziej korzystny jest 

TYP RODZINY z 2-3 Dzmcr. 

który zapewni umiarkowanie rozszenoną 

reprodukcję pokoleń (przyrost naturalny 
w granice.eh 10-5 promille). Nie wypo­
wiedzieli się jeszcze w tej sprawie eko· 
nomlścl, socjologowie, dz.iałaoze społeczni 

i polityczni. Czekamy na ich glosy, chęt­

nie po:?Jnamy ich punkt widzenia nieza­
leżnie od poglądów, jakle reµrezentują ..• 

Opowiadamy się więc za zahamowa­
niem spadku przyrostu naturalnego i 
ustabilizowaniem go na poziomie 10-5 
prom!lle. Takle są wytyczne naszej poli­
tyki w sprawach rodziny. Zastanówmy 
się, przy pomocy jakich praktycznych po­
sunięć będziemy się zbliżać do tego celu. 

Zacznijmy od stwierdzenia, 
zrobimy. Na pewno 

czego nie 

NIE ANULUJEMY USTAWY I 

DOPUSZCZAJĄCE.J PRZERWANIE 
CIĄZY, 

Choć taki zabieg jest tylko zlem koniecz­
nym, a regulacja urodzeń powinna soę 

opierać na antykoncepcji - nie wrócimy 
do sytuacji sprzed 1957 roku, kiedy 

j;okryminalne" poronienia okaleczały ko­
bietę, skazywały ją na chroniczne - doleg­
liwości, a często i bezdzietność. zresztą 

ani u nas, ani w innych krajach demo· 
kracji ludowej, czy zachodnich przepisy 
prawne nie mają większego wpływu na 
llość poronień. Postępowa ustawa pozwa­
la za to otoczyć kobietę fachową opieką 

Młod a 
współ-
·czesna 
rodzina 

medyczną, podczas gdy zakaz przerywa• 
nia ciąży oddaje ją w ręce „babek". 

Oczywiście, nie namawiamy nikogo, aby 
korzystał z tej ustawy i będziemy dalej 
rozwijać poradnictwo, produkcję i sprze­
daż środków antykoncepcyjnych ale 
do karania poronień nie wrócimy. 

O wiele więcej jest do powiedzenia na 
temat tego, co powinniśmy czynić, żeby 

t..!:' 
OSIĄGNĄC POSTULOWANĄ 
STRUKTURĘ RODZINY 

Zroblllśmy juź jedno zapewnfllśmy 

wszystkim kobietom bezpłatną fachową 

opiekę w o~resle oiąży i rozwiązanie w 
szpitalu lub w izbie porodowej. Bez­
płatną opieką lekarsko - pielęgniar­

ską otaczamy też dzieci do roku życia. 

Idąc chronologicznie dalej, powinniśmy 

rozwijać sieć żłobków i przedszkoli oraz 
upowszechnić opiekę pozalekcyjną dla 
uczniów szkól podstawowych. Wszystko 
to zresztą, po kilkunastu latach stagnacil, 
znów nabiera rozpędu, ponieważ r:e str6-
ny nowego kierownictwa partii i rządu 

uzyskało 1;dobrą atm:osferę" dla dalsze110 
rozwoju. 

znacznie poważniejsze problemy stwa• 
rza sytuacja domowa rodziny miejskiej. 
Obiegowe powiedzenie „najpierw mały sa. 
mochód, potem małe dziecko" włóżmy 

między bajki. Obecnie główna przeszkoda 
dla dzietności, to brak samodzielnego 
mieszkania. 

On to, zdaniem naszych demografów, 
socjologów i działaczy społecznych )est 
najsilniejszym hamulcem rozwoju rodzi• 
ny. zarazem najtrudniejszym do pokona­
nia. z lawiny młodych małżeństw, ktors 
powstaną do roku 1980 - do Ilu uśmiech· 
nie się szczęście? 

Nawet zwiększony program budow. 
n1ctwa mieszkaniowego nie obiecuje mo 
ponad to, że nie urosną kolejki wyczeku· 
jących. Nadal będzie więc groziło, a 
część młodych w wieku największej plod· 
ności nie zdecyduje się mieć dzieci J 
braku mieszkania - a potem kto wie, 
czy nie rozmyśl! się na dobre. 

Obok budowy mles~kań widzimy 

INNE BODZCE FORYTUJĄCE 

nasz optymalny model rodz.iny. Działają 

wprawdzie mniej silnie, są za to znacz. 
nie łatwiejsze do uruchomienia. Wycho• 
d zimy z założenia, że spoleczeń.stwo, 

chcące zachować młodą strukturę, powin­
no specjalnie wyposażyć swoje modelowe 
rodziny, gdyż wiemy, że przeciętna za· 
możność rodziny zależy u nas nie od za­
robków rodziców, lecz od liczby osób na 
utrzymaniu. Na przykład w rodzinach a 
trojgiem dzieci średni dochód roczny WY• 
nosił w 1966 r. 42,5 tys. złotych, gdy 
w małżeństwach z jednym dzieckiem 52,8 
tys. Na osobę przypadło w pierwszym 
przypadku 8,5 tysiąca, w drugim 17,6 tys. 
złotych. 

Nie zapominamy, :te młoda współczesna 

rodzina 

MA CHARAKTER DWOISTY, 

Jest grupą społeczną realizującą czę~ć ee­
lów globalnych, a zarazem grupą o naj­
bardziej intymnym charakterze. Jak ste• 
rować sprawami populacyjnymi nie na­
ruszając prywatnej sfery życia komórki 
rodzinnej? Same bodźce ekonomiczne n!P 
gwarantują pożądanych wyników. Dopie­
ro wsparte niematerialną silą przekonania 
dają oczekiwane eiekty. Rodzice dwojga­
trojga d1'ieci powinni być przekonani, że 

stworzyli właściwą rodzinę. Kobieta, któ• 
ra porzuci pracę zawodową, żeby wycho. 
wać potomstwo, powinna być przekona­
na, że zachowała status l prestiż społecz­

ny. Mat.ka, która podejmie trud łączenia 

obu ról - powinna być pewna, że naj­
bliżsi podzielą z nią cięża·r domowycn 
zajęć. 

Większość osób sądzi, że o waele trud. 
niej przyjdzie nam zbudować dodatkowo 
milion lzb, niż wzbudzić powszechne 
przekonanie o słuszności nowej polityki w 
kwestiach rodziny. Oby się nie myliły. 

mENA FRĄCKOWIAK 

John Kenne~y żyje! 
- twierdzi paryski tygodnik 
Małżeństwo Jacqueline 

z Onassisem -- kamuflażem? 

Niezwykła pogłoska obiegła Stany Zjednoczone. w jej 

świetle inaczej przedstawiałby się finał dramatu w Dal­

las, drugie małżeństwo Jackie Kennedy oraz motywy 

jej związku z greckim armatorem. Obszerne publikacje 

na ten temat zamieszczały amerykańskie i zachodnio­

europejskie gazety. A oto jak przedstawia nową wersję 

wydarzeń francuski tygodnik „lei Paris" w numerze 

z 6-12 kwietnia br. 

Cały świat widział za po­
średnictwem telewizji i ki­
na padającego pod kulami 
i broczącego krwią J. Ken­
nedy'ego. Switę prezydenta 
skierowano czym prędzej do 
szpitala, z którego zamor­
dowanego wywie1Liono już 

w trumnie. 

nych źródeł - jej mąż miał 
wydać ostatnie tchnienie. 
Ten pokój był dzień i noc 
strzeżony przez kilka (zaw­
sze tych samych) osób. Nikt 
nie miał szans przen.iknię· 

cia do wnętrza. 

A potem ten wielki skan· 
dal w Ameryce: ślub Jac­
kie z Onassisem. W ciągu 
jednego dnia uwielbiana 
kobieta straciła w USA dużą 

popularność. Znała cenę tej 
decyzji. LeC'z jeśli przyjąć, 

że John Kennedy nie zginął 
wszystko się zmienia, nie­
popularne małżeństwo uka· 
zuje się w innym świetle. 

:_,..:. _;::-..;-..:..--------=--------- ----------- -- ----~ ---~------ -~------ -- -- ------------___ -_-_.:.--:,....--:_-_:-:_--:---..::~--_:.-_;_~--_:.-_.:--_:-...:-_:...-__ ~-----

Czy jednak na pewno wy­
wieziono prezydenta? Trum­
na nie była wszak otwiera­
na. A jeśli chirurdzy z Dal­
Las uratowali Kennedy'ego 
utrzymali go przy życiu 

choć nie przywrócili mu 
zdrowia ani świadomości? 

Współczesna medycyna zna 
takie przypadki. Nie spo­
sób było przecież pokazać 

Ameryce, wstrząśniętej za­
machem, prezydenta nie zdoi 
nego do pełruienia urzedo­
wych funkcji. Wiele wyda­
rzeń, które nastąpiły w 
późniejszym okresie mol(ło­

by potwierdzać przypusz­
czenie, że zamordowany pre­
zydent... żyje! 

Według nowej wersji wy­
padków Jackie miała tylko 
jeden cel - ratować męża, 

zrobić wszystko co można 
by odzyskał świadomość. 

Jeden tylko człowiek na 
świecie mógł jej pomóc w 
tym nadludzkim zadaniu -
grecki miliarder - armator. 

Pow:stały nledaWID.O pmy ZO 
Zwią21ku Niauczycielstwa Pol• 
skiego w Lodzi. Centralny Klub 
Fotografii i Filmu, wy&tąpił 

rychło z lronla'etną inicjaJtywą 
orwanizując w naszym mieście 
i Kra.jowy Przegląd Filmów I 
Przeźroczy. zrealizowiat11ych przez 
nauczycieli. Do iro111kursu zgło• 

szono 56 ~ilmów l 47 pneźro­
czy. 

I Krajowy 
Przegląd Filmów i Przezroczy ZNP 

nagrody) OrMI ;J. BUCYła ł A. 
Jaskułowskiej - Łódź (trlzecie 
nagrody). W obydwu katego­
riach pierwszych nagród nil' 
przY"lnMto. 

Uozestniey '0N9glądu wyko­
rzystując pobyt w Łodzi zwie· 
dzill Wytwól'nlę Filmów Fabu­
larnych, a tak:i:e PWSTVF•iT, 
gdzie wysłuchali wykładu rek­
to>ra sdroły na temat „Rola 
filmu amato.rskiego w pracy 
szkoły I nauozyclela", 

W ciągu 7 lat, które upły­
nęły od pogrzebu J. Kenne­
dy'ego - pisze autor arty­
kułu - Jackie była tylko 3 
rarzy i to krótko na grobie 
męża. Natomiast przez wiele 
miesięcy często bywała w 
szpitalu w Dallas, w poko­
ju, gd'Ziie - według oficjał-

Wczo~aj w Palacu Młoddeży 
odbyła się uroczystość wręcze­

nia nagród połączona s poł<!a· 

izem wy;różnfo111ycb prac. W 

frupie fJlmów pmymano 4wie 
równOl'!Zędne n naerody - M. 
Wojtacklemn Ila "Pnczoty" ł 
M. Florczy.kowi 2<a film „Na· 
si łaureaoi". 'llrzecie nagr<1dy 
zdobyli - l. Cyd'Zik sa „Zie­
l-O!Dll Pf'&ygodę", .J, Riaczek 

(ł.6dź) 'Z& „Dw.a reportaże" I Z. 
Raitajczy.k za „Turniej wsi". 
Nairrodą specjalną wyróżniono 

J. Maircis-rewsklego za film 
„Piwo'. za najlepsze przezro­
cza uzn~ nrace z. Wieczorka 
i J, żaka (równorzędne drugie 

Na scenach łódzkich 
Dzięki temu, że na afisz Teatru No­

wego weszła obecnie „Ameryka" Franza 
Kafki (1883-192') wielu łodzian po raz 
pierwszy ma możność zobaczenia teraz 
na scenie jednego z dziel tego słynne­

go pisarza. Jednakże niektórzy z nieb 
śledząc z zainteres<>waniem przygody 
Bossmaina, zapytują w duchu: „Twier­
dzą, że twórczość Kafki jest niezwykle 
oryginalna i awangardowa. Ale skąd my 
to już znamy?". 

listy po k.raln!e wid1Zladel sennych1 de· 
formujj\cych często w sposób karyka­
turaln<>-i:roteskowy, zarówno myśli ludz­
kie, Jak l kontury zjaw Isk zewnętrznego 
świata. 

Potrak,towany w takiej umownoścJ 

obraz Ameryki jest tak brutalnie okrut­
ny, jak ciężki jest los młodego Rossma­
na, któreiro w!a.ra w ludzi i optymizm 
rozbij&JI\ się o mur twardych rygorów 

Podobnie jak w sztuki Brechta wplata­
ne są songi, tak I tu tok akcji przery­
wają wstawki wokalno-muzyczne. Jed· 
nakże (przy niezbyt łatwej muzyce Sta­
nisława Radwana) nie wszyscy artyści 

podawali tekst piosenek z równą eks· 
presją jak Ewa Zdzieszyńska (niesamo­
wita, iście kafkowska „ wielka artystka" 
Brunelda), 

Stanisław Zatloka z wielką szczeroś­

cią przy stosowaniu prostych środków 

artystycznego wyra.zu oddal naiwność, 

bezradność i niezaradność młodego 

emigranta Karla Rossmana, jego bez-

(ho111) 

drzej May (RobLnson) oraz Bogusław 

Sochnacki (Delamarche). 
Nieco wiedeńskiej „Gemutllcbkeil" 

wniosła na scenę Janina Jabłonowska, 

jako Starsza Kucharka, a sentymental­
ności - Elżbieta Jasińska (Teresa). Ro­
lę Klary, wampa z dobrego amerykań· 

skiego towarzystwa, zagrała Izabella 
Pieńko·wska, Palacza - Zbigniew Józe­
fowicz, Pollundera - Dobrosław l\later 
itd. 

Ewa I Franciszek Starowieyscy skom­
ponowali konstruktywistyczną dekora­
cję, kt~rej styl wiąże się logicznie z 

Skąd? Po prostu czytaliśmy Jut wiele 
powieści i oglądaliśmy niejedną sztukę, 

których autorzy, zafascynowani indywi­
dualnością autora „zamku", z preme­
dytacją, względnie podświadomie, ~­

śladowali osobliwy kafkowski nastrój, 
jego poetykę i filozofię a także Irracjo­
nalność treści, których prawda nabiera 
często cech absurdu, z kolei zaś absur• 
dainość - rumieflców prawdy, 

„A M E R V K A„." 
„Amerykę" - niedokoóczoną powłełc! 

Kafki - zaadaptował na użytek teatru 
Jean Louis Ba.r.rault. Barwa jej odbie­
ga nieco od koturnowo posępnego kolo­
rytu innych utworów autora „Proce­
su". za to główny bohater sztuki, 
Rossman, to postać bardzo charaktery­
styczna dla pełnych wewnętrznego roz­
darcia ludzi kafkowskich, jednostek tra­
gicznych w swoim konflikcie ze spole· 
czeństwem, samotników na próżno sta­
rających się ocalić własne „Ja", i tyjąc 

w oczekiwaniu klęski. przezwyciętyć 

los. 

Tu, wraz z Rossmanem1 młodym eml­
i:rantem z Europy, odbywamy osobllWll 
pod.róż po ·nowej „ziemi obleeaneJ". 
Osobliwą dla.tego, :te jesł to nie tak 
wędr<>wanie s<>mnabulika po konk.retnej 
Ameryce, lecz raczej... wędrówka rea-

biurokratycznej hierarchii I który na 
próżno usiłuje przebić Ilię przez barie­
ry systemu. 

Reżyser Zygmunt Htlbner trafnie prze­
kazał kafkowską aurę. Istotne. że nie 
zbudował spektaklu wyłącznie tylko na 
sypkim piasku metafizykł. Ze w sztu­
ce tej, w której, niby w męczącym wi­
dziadle sennym, nakładają się na siebie 
pewne obrazy, a także powtarzają nie· 
które sytuacje i postaci, umiał ustalić 

proporcję między konkretem a fantazją. 

Niemniej w części pierwszej, przy cele­
browaniu szczegółów, nie uniknął dłu­

żyzn. z.a to w bardziej dynamicznej 
częścJ drugiej niezwykle sugestywnie 
wypunktowano scenę sądu nad windzia­
rzem Ross.ma.nem, która zmieniła się w 
ostre oskarżenie a.ntyhumanlzmu. 

bronność „nagiego • człowieka wśród 
wilków" - dramat jednostki łamanej 

przez maszyny bezdusznego systemu, a 
i nieudane bunty, ażeby jednak nie stać 

się „małym owadem na wielkim tru­
pie". 

Te zie sily oraz metody lcb działania 
bardzo sugestywnie, z brutalnym często 

realizmem demonstrowali Zygmunt Ma­
lawski oraz Ryszard Dembiński, wcie­
lając się kolejno w postacie Senatora 
Jacoba, Zarządzającego w hotelu „Occiden 
tal", Greena i Starszego Portiera w ho· 
telu „Occidental", 

Swietnle zgraną parę pociesznych; ale 
okrutnych przy tym 1 cynicznych afe• 
rzystów, szantażujących i uzależniają­

cych od siebie Rossmana., staillowlll AD• 

ogólnym sensem „Ameryki''. R'l:ucenie 
ludzi na tło stalowych rusztowań, po. 
głębia wymowę sztuki, protestującej 

również przeciwko zautomatyZ<>waniu 
człowieka i zmienieniu go w cząstkę 

maszyny. 

Be:oradosna jest ta sztuka! Jednakże 

w jej zakończeniu zjawia się - niby 
blady uśmiech na smutnej twarzy 
bardziej barwna scena: „wielki teatr • 
Oklahomy". MJędzy innymi postaciami 
ukazują się tu również skrzydlate anlo· 
ly: ale i skrzydła ich, a i one same, są 
fals7.ywe ••• 

Nie ma prawdziwych aniołów w ,,Ame­
ryce" Franza Kafki. Jest tyiko Jeden 
bardzo tra.giczny człowiek. 

MIECZYSLAW JAGOSZEWSKI 

Onassis znał zamordowane­
go prezydenta, bywał w 
Białym Domu i nie krył 

podziwu dla Kennedy'eio. 
Swoje przywiąza.nie bez gra• 
nic i ogromny majątek od­
dał do dyspozycji młodej 

wdowy. On mógł jej za. 
gwarantować długotrwałe 

finansowanie kosztowneiro 
przedsięwzięcia, a także U• 

trzymywanie sprawy w cał­

kowitej tajemnicy. Wyspa 
Skarpios, której jest abso· 
Jutnym władcą i której nikt 
nie dotknie stopą bez jego 
przyzwolenia, zapewniała 

doskonałe schronienie ofie­
rze zamachu. Jak jednak 
uzasadnić stałą obecność 

Jackie na wyspie u boku 
greckiego milionera? Nie 
było innego wyjścia - tyl­
ko małżeństwo dla pozorów, 

W sensacyjnej wersji przy­
ta~za się jeszcze jeden fakt. 
W okresie kiedy Jackie sta­
ła się przedmiotem najgwał­
towniejszych ataków, kardy 
nal Cushing, arcybiskup Bo· 
stonu, spowiednik rodziny 
Kennedych złożył dziwne 
oświadczenie: · 

- Słyszę liczne glosy kry• 
tykujących ją (Jackie-redm). 

S" one wielce odlegle od 
prawdy. Nikt by mi jednak 
nie uwierzył, gdybym P04 
wiedział to, co wiem. 

Autor artykułu F. Stone 
nie ocenia pogłoski porusza­
jącej Amerykę. Relacjonuje 
ją. Czynimy to za nim 
zwracając uwagę Czytelni­
ków na dobór faktów, któ. 
re w nowym - jakże ko· 
rzystnym świetle uk.arzujl\ 
sylwetkę piękńej Jackie. 
Nieważne, czy zręcznie . i 
przekonywająco, ~y też me. 

Populary>zują ją na pewno;. 

(„Kurier Polski") 
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W dniu 1 kwietnia 19'1 r. zmarł narle 
ukocha.ny Mąż, Ojciec, Teść. Dziadek l Pra­
dzi&dek 

s. t p, 

STANISŁAW 
MĘDRZYCKI 

lat Bł 

emerytowany profesor Gimnazjum l Liceum 
Ogólnokształcącego w Tomaszowie Maz., 
b. długoletni kierownik Szkoły Powszechnej 
nr Sł w Lodzi, pochowany w dniu 3 kwiet­
nia 1971 r. w groble rodzinnym w Studzian­
nie, o czym pogrążeni w smutku zawiada­
mla.l<l Przyjaciół i Znajomych zmarłego 

ŻONA, CORKA i SYN 

Dnia 12 kwietnia 1971 r, zmarł w wieku 
lat Sl 

S. ł P, 

ZYGMUNT WASILEWSKI 
Pogrzeb odbędzie sie dnia 15 kwietnia 

1971 r. o godz. 15.30 z kaplicy cmentarza na 
Dolach, o czym zawiadamia poi:rążona w 
glebokim smutku 

SIOSTRA z RODZINA 

W dniu 12 kwietnia 1971 r. zmarł, PUP.­
żywszy 49 lat, najukochańszy Maż i Ojciec 

$, t P. 

HENRYK SOCHA 
Pogrzeb odbędzie się dnia 15 kwietnia 

1971 r. o godz. 16.30 z kaplicy cmentarza na 
Zarzewie, o · czym zawiad:unlaja pogrążeni 
w głębokim smutku 

ŻONA, SYN, MATKA, SIOSTRA, BRAT 
i pozostała llOOZINA 

W dniu 13 kwietnia 1971 r. zmarł, przP.• 
żywszy lat 60, mój najdroższy Mąż, uko­
chany Ojciec i Bn•t 

S. t P . 

JAN MUSZYŃSKI 
Pogrzeb odbędziP •ie dzlś, 15 hm. o go­

dz.inie 16 na r.mentarzu rzyrn.-kat. na 'Za­
rzewie, o czym zawiadamia pogrążona w 
i:leboipej żałobie 

RODZINA 

W dniu 11 k.wletnl• 1971 r. zmarł nai:le. 
przetywszy lat U 

S. t P, 

ZBIGNIEW 
ZWIERZCHOWSKI 

dr farmacJI. lek. med 
Pogrzeb odbędŁie się dnia 15 kwietnia 

1971 r. o godz. 16 z kaplicy cmentarza na 
Radogoszczu,. o czym zawiadamiają poi:ra­
żeni w nleutul1>nym żalu 

RODZICE, ZONA ł DZIECJ 

Dnia 16 kwietnia 1971 r. o godz. 7.30 w 
kośclele parafialnym św. Piotra I Pawia 
przy uł. Nawrot odprawiona i:ostanle msza 
iw, za dusze małżonków 

9. ł P. 

JOZEFA i PELAGl1 
KAŹMIERCZAK 

na którą serdecznie zitprasza Krewnych, 
Przyjaciół i znajomych 

BODZlNA 

W dniu 1ł kwietnia 1971 r. zmarł, po dlu­
glch I ciężkich cierpieniach, opatrzony św. 
sakramentami, przeżywszy lat 82, nasz na1-
·ukocbańszy Mąż, Ojciec, Teść i Dziadek 

s. t p, 

ANTONI GAWĘDA 
b. długolellni ,majster przędzalniczy. 

Msza żałobna odprawiona zostanie dnia 
16. IV. br. o godz. 15 w kaplicy Starego 
Cmentarza przy ul. Ogrodowej, a następni" 
odbędzie się wyprowadzenie zwłok na 
wieczny spoczynek, o czym powiadamlaja 
pogrążeni w głębokim smutku 

ŻONA, SYNOWIE, SYNOWE i WNUKJ 

Dnia 10 kwietaia br. zmarł w Warszawie 

l'ROF, ZW., DR 

STANISŁAW SKRZYWAN 
kierownik Katedry Rachunkowości Szkoły 

Głównej Planowania I Statystyk.i w War­
szawie, współzałożyciel i wieloletni pracow­
nik naukowy Oddziału Łódzkiego Szkoły 

Głównej Handlowej, opiekun naukowy 
l wychowawca licznej kadry pracowników 
naukowych, wychowawca i serdeczny przy­
jaciel wielu roczników młodzieży studenc­
kiej, Człowiek niezwyklej szlachetności. -

Nauka polska poniosła dotkliwą sbratę. 

DZIEKAN f PRACOWNICY WYDZIALU 
EKONOMICZNO-SOCJOLOGICZNEGO 

UNIWERSYTETU LODZKIEGO 

Dnia 12 kwietnia 1971 roku zmarł w wie­
ku lat 45 nasz najukochańszy Syn, Mąż, 
Tatuś, Brat I Wujek 

S. t P. 

JERZY PRZYBYŁOWSKI 

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 16. IV. br. 
o godz. 16 z kaplicy cmentarza przy ulicy 
Ogrodowej, o czym zawiadamiają po~rążenl 
w głębokim żalu I smutku 

MATKA, ŻONA, SYNOWIE, SIOSTRY, 
SIOSTRZENIEC i pozostała RODZINA 

~~'4R."""~'~~~ !---------------------------------------------------~----------------------------~----~ 
~ WOJEWODZKIE ~ 
~ PRZEDSIĘBIORSTWO ~ 
~ HANDLU MEBLAMI ~ 
~ ~ ~ W ŁODZI ~ 
~ ~ ~ zaprasza ~ 
~ PT KLIENTÓW do SKLEPÓW ~ 
~ MEBLOWYCH ~ ~ ~ ~ Wyjątkowo urozmaicony asortyment ~ 
~ mebli. wzbogacony dodatkowymi do- ~ 
~ stawami z importu i nowymi meblami ~ 
~ z krajowego przemysłu kluczowego za- ~ 
~ pewnia duże możliwości wyboru w ~ 
~ atrakcyjnych okleinach i pokryciu. ~ 
~ Ponadto takie meble jak: ~ 
~ +ZESTAWY SEGMENTOWE typu ~ 
~ M-4 z Lódzkiej i Koszalińskiej ~ 
~ Fabryki Mebli, matowe z po- ~ 
~ łyskiem; ~ 
~ + KOMPLETY STOLOWE kom- ~ 
~ binowane z połyskiem z przemy- ~ 
~ stu kraJoWego i z importu; ~ 
~ +ZESTAWY KOMBINOWANE ~ 
~ i stołowe z importu: „Lipsk-3", ~ 
~ „Lipsk-4", „Lipsk-5", „5012", „Wi- ?. 
2 wena", „Frankfurt", „Babetta", ~ 
~ „Żaklin"; ~ 
~ + ZESTAWY WYPOCZYNKOWE ~ 
~ z Jugosławii; ~I 
~ + SEGMENTY KUCHENNE krajo- ~ 
~ we i z importu w nowej kolory- ~ 
~ styce są obecnie do natychmia- ~ 
~ stowego nabycia równiez we ~ 
~ wszystkich sklepach WPHM w ~ 
~ miastach powiatowych. ~ 

~ OD 1 KWIETNIA BR. ~ 
~ ~ ~ na warunkach kredytowych te ~ 
~ spłatą w 24 ratach można ~ 
~ kupić wszystkie meble ~ 
~ z przemysłu krajowego. ~ 

Dziś ~Radio.tTelewhji 
CZWARTEK, 15 KWIETNIA 

1971 R. 

PROGRAM ! 

10.00 Wlad. 10.05 1oPa.nna z 
d zieckiem" - tragm. 10.25 J. 
Massenet VII Suita ork. 
„Sceny alzackie". 10.50 „Co no­
wego w dziedzinie profilaktyk.i 
przeciwrakowej?". u.oo „z Pra­
gi do Budapesztu" - koncert. 
U .30 (L) „Dedykujemy II zmia· 
nie". 11.50 Poradnia Rodzinna. 
12.05 ;z; k.raju I ze świata. 12.23 
Rytmy i melodie. 12.45 Rolniczy 
kwadrans. 13.00 Z życia Zwią z­
ku Radzieckiego. 13.20 „Na 
swojską nutę". 13.40 Więcej, le­
olej, taniej. u.oo „Nie przemi l· 
czeć, nie zapomnieć". 14.10 
Muzyka poważna. 14.30 „z 
estrad l ;;cen operowych n•· 
szych sąsiadów". 15.00 Wiado­
mości. 15.05 Godzina dl11 dziew. 
cząt i chłopców. 16.00 Wiado. 
mości. 16.05 Drobne utwory. 
16.30 Popołudnie z młodością . 
18.50 Muzyka I aktualności. 19 15 
z księgarskiej lady. 19.30 Kwa­
drans muzyczny. 19.45 Radiowa 
skrzynka muzyczna. 20.00 Dzien­
nik. . 20.30 „Wszystkie melodie 
do tańca". 20.45 Kronika spor­
towa. 21.00 „Wiosenna ofensy­
wa 1945 r. w dokumentach nie­
mieckich" . 21.30 Listy z tea­
trów - Teatr Peipera. 22.00 Po 
raz pierwszy na antenie. 22.45 
Melodie taneczne. 23.00 II wyda­
n ie dziennika. 23.10 Przeglądy I 
poglądy. 23.20 Przed mikrofo­
nem zesp. „The In-Toun„ Jaz?; 
Group. 23.30 Rewia piosenek. 
24.00 Wiadomości. 

PROGRAM D 

. 9.30 Wiad. 9.35 „Nie ma mar­
ginesu". 10.05 Koncert rozryw­
kowy. 10.25 „Przygoda z Jor-
dem Jimem" - gawęda. 10.4!i 
Utwory z różnych epok. 12.0!i 
Z kraju I ze świata. 12.25 Pieś-

nl kompozytorów słowiańskich. 
12.40 (L) Komunika·ty. 12.45 (L) 
.,Nowinki budowlane na wsi" -
rep. 13.00 (L) Gra zesp. smrcz­
k.owy Teatru Wielkiego w MO· 
skwie. 13.30 (L) Nasz komen­
tarz. 13.40 „$wiat obcych lu­
dzi" - tragm. 14.00 Wiad. 14.05 
Bębny wzywają do świętowa­
nia. 14.30 Kronika kulturalna . 
14.45 Błękitna sztafeta. 15.00 
Koncert. 16.00 Wiad. 16.05 „Zna-
Jomi z anteny". 16.45 (L) 
Aktualności łódzkie. 17.00 (L) 
Utwory kompozyt. łódzkich . 
17.20 (L) Fragm. prozy. 17.40 
(L) „Melodia, rytm l piosenka". 
18.20 Widnokrąg. 19.00 Echa 
dnia. 19.15 Lekcja języka rosyj­
;kiego. 19.30 Orkiestry rozryw­
kowe. 19.57 P. Czajkowski: 
„Eugeniusz Onlegln" - opera 
w 3 aktach. 22.00 Z kraj u I ze 
łwiata. 22.30 Wiad. sportowe. 

PROGRAM lll 

12.05 z kraju I ze świata. 
12.25 Koncert. 13.00 Na katowic­
kiej antenie. 15.00 Podróż do 
historii - gawęda. 15.10 Damski 
klub jazzowy. 15.30 Ekspre­
sem przez świat. 15.35 Sprawa 
wyboru - gawęda. 15.50 Bel-
gradzka wiosna muzyczna. 
16.15 Muzyczny mikser. 16.45 
Nasz rok 71. 17.00 Ekspre­
sem przez śW'iat. 17.05 Quod­
li1bet. 17.3<1 „Komipozycja na 
cztery ręce" - odc. pow. 11.40 
Aktualności polskiej piosenki. 
18.00 Krasnoludki są na świe­
cie. 18.30 Ekspresem przez 
świat. 18.35 Mój magnetofon. 
19.00 Pisarz miesiąca - W. Żu­
krowski. 19.15 Męski klub ka­
baretowy. 19.35 Z sonat forte­
pianowych W. A. Mozarta 
sonata a-moll. 19.45 Polityka 
dla wszystkich. 20.00 Blues 
wczoraj I dziś. 20.25 Lektury, 
lektury. 20.40 Gdzie jest prze­
bój? 21.05 Tylko po hiszpań­
sku. 21.20 Bożyszcze Japonii. 
21.40 ;,Fuga dla hochsztaple-

rów". 21.50 w. A. Mozart „we­
sele Figara". 22.00 Fakty dnia. 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczo­
rów - Trini Lopez. 22.15 .,Be­
niowski" - odc. pow. 22.45 Tyl­
ko dla sentymentalnyc!1. 23.00 
Wiersze S. Flukowskiego. 23.0~ 
Collegium Musi cum A!la 
Turoa, W.' A. Mozart: „Uprowa­
dzenie z seraju" - uwertura. 

TELEWIZ.TA 

PROGRAM I 

9.00 Dla szkół: Historia dla 
kllas V - P.ańst.wo Mieszka I 
i Bo.le.sława Chiro.brego (W). 
llll.55 Dla szkół: Język po·lskl 
dla kla•s I-IV licealnych -
Poezja ma.ni,festu a.rtystyczne.go 
~W), 12.45 Mecha,nizacJa rolni­
ctwa (z Łod,zi ). 13.30 Mecha.ni­
zacja rolnictwa (z Łodzi). !~.20 
Poli~echn i,k .a TV: Fizyka 1 ro­
ku - Dy•namika ciała s,zty•w­
nego - cz. II (z Gdańska), 
15.55 Politechnika TV: Fizyka 
I roku Dynamiika c ia la 
sztywne.go - cz. III (Z G<lań­
ska). 16.30 nz:en.nik (W). 16.40 
Dla młodych widzów: Ekrnn 1 
br'a.tkiem (W). 17.45 Z cykl•u: 
Au'tO'r i jego pio'Senkli - Je.rzy 
F iCOWS·ki (.W). 18.25 Wia<i-0mo. 
ści d•nia ('t.). H!.4ll Zdrowie l 
praca (W). 19.!0 PrzY'pomina­
my, radzimy GW). 19.20 Dob ra· 
noc - „Baśn ie i waSnie'' (W). 
1'9.30 Dz ie.nnik (W). 20.00 .,Po­
żeginanie z brygadą" - POlskl 
fi.Im TV fW). 20.3'5 „stany 
przyjaciele" - fi1lm wg 01po­
wiad,a.nia Edgara Wallace 'a 
(Poznań). 21.35 „Kob' eta" I 
„Suknia" - I program z cy. 
klu: W ieczór z pa.ntomimą (Z 
Wirocła1wia). 22.115 Lekturv 
współczesne. Wacław Sa·dkow-
s-ki o-mówi tw6rcz,ość Zofii 
Posm)'sz (W). 22.25. nz:enni k 
~W). 22.45 \ 23.20 Politechni­
ka TV - Filzyka I roku (tpo­
wtórz,enle z Gdańska). 

~ Pierwsza wplata przy zakupie mebli ~ 
~ w kompletach i pojedynczych sztukach ~ llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłllllllllllllllllllllłlllllllllllllllli 
2 z połyskiem - wynosi 20 proc., ~ STARSZA pani tao·pie- POMOC domD'wa na sta-
~ segmentowych i kuchennych-15 proc. ~ kuje si ~ dzieckiem od te do małżeństwa z llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllU 
2 mebli matowych tylko 10 procent. 2 3 la1t, chorą, 301·92_. dzieckiem prytrzebna. ~- z A p I S y E: 
2 Oferujemy również tylko za 20 proc. ~ go-dz. 9-lG , 7895 g Zgłoszenia po 16, Dąb- : 
f"J ~ • rowskieg-0 lł9, m. 17, : ROKU : i wpłaty meble tapicerskie. pokryte 2 POMOC do.mowa do 2- blok 405 7734 g - OD DNIA 15 KWIETNIA 19'71 : 
i k j · tk · · p · 1 · ~ letniego dziec1ka na sta- - : • ~ atra cy nym1 aninaml w awt onie ~ le luib dochodząca po- POLSKI Związek 'i.foto- : ZASADNICZE : 
~ Us~XS~y~ przy_

1 
ul. ~io!rkowsbk_iej 1'78 ~ trze,bna. 0s:ed1le Wielka· rowy przyjm UJ.ie za1pisy E: SZKOLY BUDOWLANE E: 

~ „A '. zez.ego nie uzy wy or me- 2 polska, , I~ow.roctawska na, kursy kie=owców za· : : 
~ bli spotkasz w nowych pawilonach 2 I 14, Srud2mskt, 77g~d2 zg. w<><lowych ~ amator- • dla PRACUJĄCYCH : 
~ oraz w Domu Meblowym „DOMUS", ~ 17- 20 ' sk.ich. Wykla<ly od.bywa- : L()DZKIEGO ZJEDNOCZENIA -

~ ul. Piotrkowska 190 I w sklepie z me- ~ _,„,„,„,____ {~g~~i:'eor~zy!tk~~b~~i ~ BUDOWNICTWA w LODZI E 
~ blami kuchennymi przy ul. Kościelnej ~ i ,nied-:oieie. Zapisy: : : 
~ nr 6. Zakupione meble odwozimy do l!l s b ł Piotrkowska 183 tel. : przyjmują : 

~ domów PT Klientów specjalnymi me- ~ re ro-z om ~~8~!Ja go:;~·u1g~~1:· ~~1: E zapisy uczniów na rok szk. 1971-72. = 
~ blowozami. Zapraszamy do wszystkich 2 217~19 g<>dz. 13-20, • : 
~ sklepów WPHM w Lodcii i wojewódz- ~ ''''''''''''''''''''''" Wspólna 8 tel. 533-09 - ZSB nr 1 Lódź, ut Przędzalniana 66 _ 
~ twie. ~ kupują sklepy godz. n-20 2380 k : przyjmuje zapisy na kierunki: : 

~'''''''''''''"'"'''''~'~~'''''~"''''~''''~: ,,Ars Ghr1st1ana" SPÓŁDZIELNIA Pracy = a) budowlane (2-letnie) -Wyrnbów Metalowycti i : - betoniarz-zbrojarz. : 
Usług MCl'tMyzacyjnych • - posadzkarz, : 
„Melalotechnilka" w t.o- : - malarz-sdUkator. : 
dzi Zakład Usługowy : b) mechaniczne (3-letnie) : 
przy ul. Sowińskiego 28 : - monter rurociągów przemysłowych. : 

OGŁOSZENIA. DROBNE LóDZ, 

PRZYCHODNIA. Skórno- GARAŻU w okolicach 
Wener01lo.giczna m. Ło- Rynku Bałuckiego po­
dzi, ul. Zakątna 44, po- szu1kuję. Tel. 2ł9-26 

ul. Jarama 1 wykonu.je w ramach u- : '1 : 
Ul. Lutomierska 14 

sług dlla 1udnosci: bra- E: ZSB nr 2, Lódź, ul. Siemir~dzkfekigo 8 : 
my. furtki, kD'mrpletne • przyjmuje zapisy na kierun : • 

........... .._..., .... ...,,.."............ ogrodzenia siatkowe, : : kój 17. przyjmuje ca.lą 
dCl'bę (oprócz niedziel) OSTROW WlkllJ. - cen· 
udziela pryrad w zal<'l·e- trum, ka1wa1lerkę, 4ll m 
sie chorób wenerycz- slo·n~c2mą, łazl'e~ę! c.o., 
nych i leczy bez.płatnie I p1ętro, zamienię na 
-----------1podob.ną lll!b większą w 
SPOŁDZIELNIA Leka·rzy Łodbi. Oferty „77-!.l" 
Specjalistów „Zdirowoe", Prasa. PiotrkCl'wska 96 
Al. K<>ŚCiuszki 67 leczy 

kraty. balus·brady i.tp. z : al budowlane (2•letnie) : 
PDMOC dochodząca do materiałów własnych i : - murar&, -
ma~eJ rodzi.ny, pctrzeib· powienonych 7730 g E: - cieśla, : 
na. Gdańska 76, m. 4 • - monter konstrukcji telbetowycb, : 

POGOTOWIE telewizyj- : - monter wewnętrznych inStalacji : 
GOSPOSIA pe>tqebna ne. Tyll>i.nkowski. Tel. : budowlanych, : 
Mryni·us~k.i 111, m. 6 211·5-73 8468 g : - monter lnstalacjl wentylacyjno- : 

i Cl'peruje żyla1ki kończyn MATEMATYKA - UCZ· 
dD'lnych, wyke>nuje za- niCl'm, s-tudentCl'm. Matu­
b iegi ginekolo,giczne, le- ry, e.gz.a.m;ny wstępne. 
czy w z.alk.resie cho~ób 257-'87, IDg'l" PLu·s1k01wsk i 
kobiecych. Przeiprowa· FRA CUSKIEGO o j 
dza badania hiistopaito.Jo- . N • r sy -
.giczne i cyte>log,iczne . s.kie.go - Uuma.cz przy­
Bhższe ~nifol'macje tel. si.~.gły_ GraysnD'w, Kop-

POMOC do dziec·ka 
chociząca potrzeb·na 
ra•z, u.I. Piotrkowska 
m. 40, po god~. 16 

- klimatyzacyjnych. :_ 
do CZYSZCZENIE dywa.nów : b) mechaniczne (3-letnie) • 
za- z odbiO'rem i dowiez.ie- : - elektromonter, : 
14' niem, tel. 3ll'1-32, 212-37 : - mechanik maszyn budowlanych, : 

Sp-nia Pracy „Czystość" : - stolarz. • 

POMOC domowa do 
dwóch Cl'Sab tPO,trze,bna 
Mic kiewicza 12, m. 19 

SUKNIE śiUJbne wy'po- : Warunkiem przyjęcia jest: : 
życzam. P io,trk<>Wska 38, .= - posiadane świadectwo ukoilczenla : 
w 1 k 7988 g szkoły podstawowej, : 

a cza E: - na kierunki budowlane ukoilczone : 
66~-87 :M20 k cm>ikie,go 93, m. 27, tel. 

6113-34 T.>4.1 g PRACOWNICY POSZUKIWANI 
DOM wcza,s01wy, l-pię- MATEMATYKI, fi.zyki 
tro•wy, Buikowno k. Ol- ud·:oiela mgr Niepokoj- MASZYNISTOW offsetowych zatrudnią na•tych­
kusza - sprzedam. p,. cz·yClk'i te1l 53·3-2<1 miast Łódzkie Zakłady Graficzne. Zgłoszenia 
se.inne e>ferty: Biuro1_..;...._' ___ . ------
Ogłoszeń, Kat<>Wtice „92a" EGZAMINY w.st~pne, przyjmuje dział kadr i szkolenia, t.ódź, ul. PKWN 

PALMĘ „,Kenti.a" sprze- popraw1ki z ocen nie<lo-
dam Tel. 570-63 7748 g sta.tec~nych. M~r Za-

18. 2349-k 

MURARZY-tynkarzy, operatorów sprzętu ciężkie­
go, betoniarzy, ślusarzy-spawaczy, robotników 
niewykwalifikowanych z terenu Łodzi zatrudni 
natychmiast Łódzkie Przedsiębiorstwo Budowni­
ctwa Przemyslowego, Łódż, Al. Kościuszki 101, 
tel. 611-01. Praca na terenie Łodzi. Wynagrodził 
nie wg UZP w budownictwie, z możliwością u­
zyskania do 30 proc. premi.l. 1812-JI; 

. bo,rski. Nawrot 13-8 
SILNIK.I „Syre.ny l<l3" ANGIELSKI - 3-73-59, 
na1praiwia,my - wały, Ga."d- 700· g 
szai,fy, posfadiamy tłoki. J a 0 

Wa1rnZ>ta.t: Pa1b ia•n ic ka KOREPETYCJE: chemia, 
177. Bie,rnackl 81~3 g ma~err,ia,ty>ka. Tel. 314--02, 
SILNIK samocho<lowy S.idowska 7'i42 g 

„Wa1riszarwy" lub „Horch'' ----------------------
kutl>ię. Łódź , W!"octa,w-
ska 2, m. la, Zalewski ROZPRAWY DOKTORSKIE 
OKAZYJNIE sp.rzedam ----------------------
„Tra1banta 600-Combi". 
Tel. 539-78, po 15 8229 g Dziekan i Rada Wydziału Biologii i Nauk o Zie-

WARTBURGA 3_3 d mi Uniwersytetu Łódzkiego podają do wiadomo-
" „\ "' e ści, że w dniu 27 kwietnia 1971 r. w sali Senatu 
f:ux - sprzedam. te·!. (ul. Narutowicza 65, II p.) odbędą się publiczne 
456..:Y.! w godz. 17-19 obrony prac doktorskich: 
„WARTBURGA 312 de O godz. 9 -mgr Marii Kopff na temat: „Wpływ 
Lux" sprzediam. Tel. promieniowania UV na nukleotydy bakterii Es· 
641-91 ~ g cherichia coli szczepu B/r". 
----------~ Promotor: prof. dr habil. Wanda Leyko 
„WOŁGĘ" do remryntu z Uniwersytetu Łódzkiego. 
pi1Ln~e i tanLo sprzedam. Recenzenci: doc. dr habil. med. Marek Kański 
Łódz. Kruc:tkCl'WSikiego 7 z Wojskowej Akademii Medycznej w 
m. 3'7, 1po 16 8419 g Łodzi, 
8~9fte doc. dr habil. Tadeusz Krajewski 

z Uniwersytetu t.ódzkiego. 

ZGRZEWARKI 
DO TWORZYW 

wykonuje 

„ELEKTROMETAL" 

Lódź, Tuwima 6, 

tel. 575-09. .... .......... "' ._ „ ... ~ • ~ „ ł. 

* * O godz. 10 - mgr Danuty Roślik-KamińskieJ 
na temat: „Badania nad aktynofagami: I. Próby 
zastosowania aktynofagów do taks<;>nomii promie­
niowców, II. Wpływ czynników chemicznych I fi· 
zycznych ńa aktyll"ofaga szczepu Streptomyces 
erythreusn. 
Promoto.r: ·doc. dr habil. Stanisław Szyd!O'Wski 

z Uniwersytetu Łódzkiego. 
Rece·nzenci: prof. dr med. WlodzLmierz Kuryłowlc2 

z Państwowego Zaikladu Higieny, 
Warszawa, 
p.rof. dr Bernard Zabłocki 
z Uniwersytetu Łódzkiego. 

Rrace doktor&k,ie wraz z op;niami znajdują się 

do wglądu w Bibliotece Uniwe.rsy,tetu Lódzkiego 
'~ ~~~ ~·), 1\'stąp WQ}.nl• ~-ł 

: 15-16 lat, : 
- - na kierunki mechanlcme ukoilczone -
: 15 lat. : 
E: Uczniowie w pierwszym roku nauki otrzy. : 
: mują wynagrodzenie: : 
„ - na kierunkach budowlanych 260 CZO : 
: zł miesięcznie. : 
: - na kierunkach mechanicznych 150 ir:ł : 
: miesięcznie. : 
• Po ukończen!u szkoły absolwenci mogą E: 
- kontynuować naukę w technikum budo- -

E: :~!Jic~w~~ ~;~~~~~~!1' s~laml~~~~6:; :: § 
: ternacle. Zapisy przyjmują sekretariaty : 
E: szkól codziennie w g<>dz. 8-15. 3 
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 



Mini-państwo 
za spiżow~ bram~ 

od 
do 

ODPOWl·EDZI 
REDAKC31 

Ob. W. Sz. Prosimy o po­
danie nazwiska i adresu, a 
będziemy foterweniować. 

* ~zy :zlbiegu u lic Woj.&ka 
1Pol9k•iegio l Sipormej k ierCllWca 
11armoeihoou ~s 0067 s p owo dow ał 
l:lde.rzenie z motoe y11cłem. Kie­
cowca m oroooyk1la Jer zy G. (We­
sellna 64) do1Jnat letkk.icłt o•bra­
rteń. Jego poj•aoo zootat us z•ko­
id·za.ny. 

Watyika.n to r.1ie tylko sied,zi­
ba najwyższych władz kośc•i el­
nych. Tutaj bowiem na obsza­
r:ze 44 hekta~ów mieści się pań­
stwo, wy·posażone w suwerc;nną 
wlad,zę: posiada wtasne pasz­
por ty, własną pocztę, poli cję i 
arm ię. 900 mieszkańców liozą­
cej sobie ponad 1000 lat, osta­
tnie.1 już w Euro.pie m ona.rch ui 
a1bsolutnej c-ieszy s ię szczegól­
t:•Yomi przywilej ami: n ie placi 
podatków, czynszów mieszka­
niowych i cła . 

„RadLo Watykalll", emitującej 
swó.t program w 36 jęz)'Jkach . 
Sącfern r.;ajwyższym kościoł0a 

ka1toE·e<kiego jest tzw. „Saora 
Romana Rota", która ,decydu· 
je w ostaitniej irn•ta1ncjl m. in, 
w spr awach wniosków, doty­
czących un ieważn ienia małże11-
stwa. W ub. r . un ieważn iono 
n,p. 241 z.wiązków r.a ogólną 
liczbę złożonych wnAosków 256 . 

Ka mu świadectwo . 
CZYTELNICZKA „DZIEN­

NIKA" - Dodatek do po­
borów jest zmienny i usta­
lany corocznie. Pracujący 

na 112 etatu otrzymują po­
łowę przysługującego w da­
nej grupie uposażenia do­
datku. 

* W WlieilJumiJu jadący moto­
e ykilem Rysza•rd M, lat 25 n:a 
&<kutek wy1!Il'uszem[a JPie r<Wszeń­
fitWa pn edazd•u zderzy! się z 
sam<>eho<dem Sta1r. MO<tocykli­
\lilta t dego !Pasa że r Ed ward G. 
~·t 23 d<>=a•li powalbnych o­
brażeń ł przebywaj ą w szpita­
~u. 

ukończenia szkoły średnie) 

· * W GrosZlkach poiw. Ku1tno 
ja.d ący sam<>ehooem VCll!vo WG 
8397 Adam K. z Warsza,wy u­
derzyt w s.amochód Je lcz a 
111a stępnie W\Padl do rowu. w 
WY1pad•ku k ierowca, jego żona 

Krysty1na i WlllUCzek M1c hai la t 
4 do1JnaH obra.żeń a p.rze,bywa­
Ją w s ~p uta1Lu. Stra.ty sięga.J ą 
20 tys. zł. * W Wyc ześni alku pow . 
S kierniewice pod samochód 
osobowy przewrócil s ię ja.d ą cy 

cowerem J6~1e.tni Ma re•k M. 
K 1erowoea chc ąc un•iknąć wy-
1Pad ku skręcił w lew o i ude­
orzyl w zna·k d rogowy. Of iar w 
~ udz:iach nie by ło. * W P Lot rkowie sa1mocihód 
N ysa z Wa.rs za'Wy zajech a~ dro­
,gę moto:ykEście, który do­
rzmal lekkich obrażeń. * W Pa•b:anic ac h samochód 
T ra ban t nr rej . FA 7839 kiero­
wany przez Lecha Sz. zderzy! 
s i ę z F ia•tem . O!ia•r w l·udziach 
n ie było , stra•ty wy noszą 10 tys. 
zł. * W T'.lszy•nie pow, Łód ź 
zmar ł , p !"a wuopodobnie na ~er„ 
c e, idący d rogą Stefan P. la,\ 
~8. * Orga na MO za•trzym aly 
iw:zo raj 4 prawa ja11dy osobo·m 
k tóre prowa.dz j ł y P'•; azdy w 
s tani e n ietrzeźwym. * W Łodzi na ul. Zapolsk iej 
zapaliła s i ę stena rna·t słomia· 
nyc·h. Poża r ugaszono lecz wie­
le mat s plonęl o , Stra ty wyno­
s zą I tys. zl. * Zia stojącego a·utobus u 
na ul. K•lonowej przy Lu.to· 
m ie rskiej wys7Jla rapto wnie 
Helen a Ch. (Klonowa 25/29) lat 
YT. K oibieta dozn ała ob ra że ń 
lec z nie zgod•zila s ię na pomM 
pogotowia. (kl) 

Dziś w Lod zi zachmurzenie 
umiarko wane prze-jśc i o·wo d uże . 
Tem peratura od m in•us 3 do 
[pl us 8 s topni C. Wia.t ry um iall'­
kowa ne i porywiste z k ie run­
ków pół·noc:nyc h. .Jutro nadal 
chłodn o a w nocy przymroz'ki. 
Dziś sł ońce ra.i dz;e o l R . ~9 
J•1Jotro wzejd z;e o ~.39. 

Mimo to adm un is tracja pań­
stw owa maleńkiego organizmu 
fu.n°kcjoonuje n iczym dobrze na­
o!Lwiona mas zyna . Arm ca „Sta­
to della Citta del vatica.no" 
dysponuje (po n•iedawnej de­
m obilizacji) 67 żołn ierzami , któ­
rych u-zbro,J en ie sta.nowią szpa­
dy. halaba1rdy i .k>a•rabiny. Wa­
t y1kan złożył - Jak wiadomo 
- &wó; podp is pod układem 
o n ierozpowszechnianiu broni 
term ojądrowej , delegując w tym 
celu swego ministra spraw za­
g ra111iczr,ych air cyb 'skupa Ago­
stino Casa roli do M-o.~ kwy. Am­
ba sado rzy stolicy apostolsk iej 
r ezydu j ą w ponad s tu pań­
s twa ch, 

P owierzchnwnv obserwa.tOJ' 
t ra•ktu ,J e państwo wa·tykańsk ie 
Ja•k muzeum, wypełnione bo­
ga ctwem klej notó w. Tymcza sem 
z~ fasadą przepychu i cennych 
zabytków uk rywa się isto ta 
pa ń stwa z jego różn orodnym i 
i Jak najbMd :?Jiej normalr.y-tni 
funkc,Jami. Obok t uzina du­
ch ownych menadżerów, admi­
n istrujących mili a•rdowym ma­
j ątk iem kościoła kato!ickiego 
w całym świec i e, m ' eś ci s ię tu­
t aj sied ziba dyrekcji general­
ne j jednej z na jwiększych w 
świecie papieskiej rozgłośni 

Wśród mieszkańców państwa 
kościelr-ego znajduje się k ilku­
setosobowa grupa urzędników 
i robotn ików (świeckich). któ­
r zy tr-0szczą s i ę o utrzyma1nie 
tego skompl;kowanego mecha­
n i;i;mu w ruchu. Reprezentuj ą 

oni liczne zawody - od ogrod­
r.oi ka do bla<eharz„ i od stra ży 
ooża0rnej aż do aptekar za . Dru­
gą grupę mieszkańców (stan 1 
wyżs«y) s'tanow :ą ka.rdynałowie 
I cały dwór pa'!}ieski. Ogólna 
liczba Qbywatel i tego min i-pań­
stwa jest ogra•n iczona do ok. 
500 osób. Pasz.port watykańsk•i 
może 0trzymać tylko ten, k;to 
tutaj się urodzi ł, lub powoła,ny 
do pełnienia służby w stolic y 
apostol9kiej. 

P rzywileje podatkowe I celr.e 
odczuwają mieszkańcy Watyka­
n u przy okazji cocfz'.ennych za­
kupó w. Własna apteka i duży 

mag.azyn handlowy oferują to­
wa.ry po cenach często n iższych 

0 1/4 lub 1/3 Od cen towarów, 
sorzedawanych o!'Zez sklepy po­
łożo111 e 0 100 metrów dalej, po 
dirug iej stron·ie murów wa1ty­
kań&k i ch. Z usług handlowych 
sklepów waty•kańsklch mogą 
korzystać oczywiście tylko o­
soby posiadające specjalne kar. 
ty, uprawniające do nabywa­
n la towa,rów w tych magazy-
nach. J,M 
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Ciylelnicv ,,DJ::J~ 
ri.· od/J/KJj111fl ~BU 

ceł. Na przykład wczoraj 
Akademia Medyczna w Łodzi 
(AJ. Kościus'.llki 4) drugi już 

l'az wpłaciła na fu·ndusz od~ 
budowy Zamku (tym razem za 
pośrednictwem naszej redakcji). 
Poprzednia wplata dokonana I 
została bezpośrednio na konto 
Obywa.telskiego Komitetu Od: 
budowy Zamku. Obecnie, aby 
uzyskać pamiątkową plakietkę, 

wpłac<>no znów 757 zł. Takżp 

wczoraj I także w naszej re­
dakcji CeTeBe - Binr0 Ba­
wełny (Narut1>wicz8 13) wpła­
ciło 1.200 zł. 

Serdeczni" dziękujemy f In­
formujemy jednocze,łnle, Ił. 
nadal w re~Jakcji 'J)rztjmujemy 
wpłaty w • godz. ' 10-1•. 

ł ma·Ja Wt'hodzl w życ i e za­
rządze.ni.e m i1ni·stra oświ a,ty i 
s z kolni c~wa wy:Oszego regul uj ą­
c„ sprawę wydawania św i-a­

dec tw ukończen i a szkoty śred­
n iej osobom, kotóre został y do­
puszczone do ma tu.ry , lecz .n.:e 
zdały jej . Zac ządzen ie to wzbu­
dziło ~r o z.u1m iałe za i·n teresowa-
nie, ale dotychczas n ie 
zostało ofic ja ln ie ooubli-
kowane i zasady wyda wa.n ca 
św iadec·bw nie są jeszcze w 
pe bni j a.s ne d la wszys~k ich 

Czy teln ików. Sporo zam ieszan ;a 
spowodowa ła , 1lWłaszc za !.nfor · 
mac ja jednego z pism, mówią­
ca, że .p rzepisy n igdy n ie dzia­
ł a.j ą wstecz. a w.i ęc I w tym 
wypadku nie obej mą osób, 
któ re UC'L ęszc zały do szkól 
ś redn ich pczed I O czy 15 laty 
i nie u zyska ły świadectwa doj­
r załośc i. 

Wyraz swym O•ba'Wom daja 
m. Ln. ob. Janusz K. z Kro­
śn :ew ic, pi s ząc: W 1'!158 roku 
zostałem dopuszczony do ma tu­
ry. Cz E}.5ć eg-zam:nów obejmu­
jących przed.m ioty humanisty · 
czne zdałem z wyni'k iem po zv­
tywnym. Nie ipowiodfo m i S.:ę 
na•tom iast t iprzedm iota1m i za · 
wodowym i. Pros zę napiszc ie 
czy nowe za·r«ąd zen i„ d a m i 
szansę otrzyman ia św i adectw.1 

ukończen i a szkoły średniej 1 
wlączy t y.ro samym do gr•U1PY 
!ud z:i ze średn im wykszta lcc­
niem, do k·tórej d otąd mimo 
posiad a nych k'Wali!ikac ji i do 
ś wi aid-czen i a za,wodiO'weg.o , n i fJ 

chciano mn.ie z·aliczyć? 

Co za•tem 1przewidude wsipom­
n ia·ne uu ząd.zen ie ? P r ze·widujf 
ono objęc i e sw~"m tasi ęgi e·m 
wszystk ic'h uczniów osta tn ich 
kolas s~kól srednich, którzy u­
częszczali do ni<eh w okres lo 
od 22 >~pca 1944 r. do 1 lutt> · 
go 1971 r. i zostali dopu.szczf'­
ni do ma tu ry:, aile jet nie zda­
li. Dzi ęki temu zarówno O•h . 
J. K., j ak i ob. L. D„ matka 
3 dzieci, któ rej bra1k pa.pie r ka 
od la~ u1tr-ud•n iał awans, a wa 00 

!'>U•nki domO>We n ie zezwala·ly 
na w•lączenie s i ę do grupy 
osób kształcących si ę, mogą 
od ma•ja uzyskać św iadectwn 
ukończein.t a szkoły średn i el 
Swiadec-two to uważ ane będzi• 
za równorzędne z. dotychczaso-

Dmie•niny obcho d zą B•zyl.i I 
An astazja , 

„życiP Warszawy" p=-.tronu­
jące od poc7.ątku akcji świad. 
czenia na rzecz odbudowy 
Zamku Królewskiego w War­
szawie. ·w numerze z 14 bnt. 
infc>rmnje swoir.h czytelników 
o pr,,.wa rtzo.nPj urz~ „Dzien­
nik" zbiórce n~ ten sam ce1 
podkreślając, iż suma przekro­
czyła już ćwierć miliona Zło­
tych ora7. że każdy wpłacają. 

cy ot rzym uje 'v sekretariacie 
naszej redakcji specjalną pla­
kietkę wydrukowaną nieod­
płatnie przez załogę Praso­
wych Zakładów Graficznych 
RSW „Prasa" w Łodzi. Nota· 
bene plakietki te cieszą slę 
dużą popularnością stanowiac 
milą pamiąt.kę dla tych wszy. 
stkich, którzy złożyli ofiarę 
na te.n 17.larhet.ny, patriotyczny (jp\ 
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przypisanie zbrodni Kentowi, 
do tego, żeby kat wyręczył go 
nięciu Kenta. 

zmierzał 

W: sprząt-

- Lecz Kent sporządził testament, wy­
dziedziczający Eclnę. 

- Gdy by moje rozumowanie było słu­

szne, to ona powinna byłaby zrobić to 
samo, co przedtem, oczywiście.„ włożyć 

go pod blat stolika do kawy. To był jej 
mały, prywatny schowek na przedmioty, 
które - jej zdaniem - nie powinny być. 
ujaw n ione. 

ażeby stwierdzić, że mrs Kent nie wy­
szła z domu. Chciał popędzić 1 powrotem 

do Los Angeles, popełnić zbrodnię 1 na­

stępnie wrócić do Santa Barbara. Zda­

wał sobie sprawę, że gdyby mrs Kent 

wychodziła w tym czasie z domu, to by­
łoby dla niego bardzo wskazane, żeby 

wiedzieć o tym fakcie. Dlatego zdecydo­
wał się zadzwonić do niej przez telefon 
międzymiastowy. Oczywiście, nie mógł 

się posłużyć własnym nazwiskiem. Pomy 
ślał nad pozornie słusznym nazwiskiem i 
wybrał Maddoxa, ponieważ wykalkulo­
wał sobie, iż zgodnie z logicznym rozwo­
jem wypadków, Maddox powinien usiło­

wać spotkać się z nią. Kłopot polegał na 
tym, że to było zbyt logiczne; zbyt 
dobrze pomyślane, ponieważ Duncan 
i Maddox już dzwonili do mrs Kent. 
Przy pomocy przeprowadzonej rozmowy 
telefonicznej, Harris osiągnął dwie ko­
rzyści, które były bardzo cenne dla nie­
go. Po pierwsze, upewnił się, że mrs 
Kent była w swoim domu o trzeciej nad 
ranem. Po drugie, zanotował sobie 
wszystko to, co powiedział, tak, że mógł 
powtórzyć całą rozmowę I tym samym 
mógł wywrzeć wrażenie, że był w Santa 
Barbara przez kilka minut, gdy została 

popełniona zbrodnia. 

- Nie, nie sporządził takiego testamen 
tu. Miał zamiar sporządzić taki testa­
ment po ożenieniu się Harrisa z Edną. 
To był właśnie powód, dla którego Har­
ris potajemnie ożenił się z Edną. Myślał, 
że będzie miał sposobność do sprzątnięcia 
Kenta przedtem zanim Kent dowie się o 
jego ślubie I Edną i przez to zmieni 
Jestament. 

- Lecz Harris był jedyną osobą, która 
prosiła Kenta o zmianę testamentu. 

Mason roześmiał się I rzekł: 
- To było szalenie pomysłowe pociąg­

nięcie. Harris to awanturnik, wyzyski­
wacz i oportunista. Zdawał sobie sprawę, 
że Edna Hammer była szalenie atrakcyj­
ną młodą kobietą, która miała odziedzi­
czyć znaczny majątek. On również zlu· 
strował sytuację na tyle, ażeby zorien­
tować się, że Kent „wystrzeli na aut" 
każdego konkurenta, który miałby polo­
wać tylko na majątek. Tak więc, Harris 
oszukał Kenta prosząc go o wydziedzicze­
nie Edny po ożenieniu się Harrisa z nią. 

Harris uprawiał taką samą grę jak Prit­
chard. Podłapał gdzieś trochę forsy I po­
sługiwał się nią tak, żeby pokazać się z 
jak najlepszej strony i mieć nadzieję, że 

ożeni się z bogatą kobietą. 

- A Harris wiedział o tym? 
- Oczywiście, że wiedział. Żył z nią 

potajemnie jako jej mąż przez ponad 
miesiąc. Miał klucz do domu i klucz do 
nowego zamka, który zainstalowała na 
drzwiach swojej sypialni. Cały tok rozu­
mowania aż się prosił, żeby zwrócić na 
niego szczególną uwagę, Harris obserwo­
wał dom w Santa Barbara. Tak jak mó­
wił, był tam faktycznie. Powinien był 

widzieć, jak mrs Kent wychodzi z do­
mu, wyprowadza swój samochód i ru­
sza do Los Angeles. On nie widział tego, 
A to dlatego, że go wtedy tam nie było. 
Lecz, j eż e l i go tam nie było, to gdzie 
był? Mógł przecież podać dokładny czas 
rozmowy telefonicznej, którą pani Kent 
przyjęła o trzeciej nad ranem. Mógł po­
wiedzieć to, co ona przekazała przez te­
lefon. Jak mógł to uczynić, skoro go tam 

nie było? Jest tylkd jedno wyjaśnienie: 

on 1:i y ł t ą o s o b ą, która wszczęła roz­

mowę telefoniczną. Gdy tylko rozpatrzy­

łem tę możliwość, zdałem sobie sprawę, 

te jest to jedyne wyjaśnienie. Byłoby 

to właściwe tam, na: rozprawie sądowej, 

wśród publiczności, głośno domagać się 

zwrócenia uwagi na to, a my po prostu 

nie pomyśleliśmy o tym. Harris, rzeko­
~o obserwował dom w Santa Barbara, 

- Lecz dlaczego chciał zamordować 

Rease'a? 
Miał dwa powody. Rease był dru­

gim spadkobiercą do majątku Kenta, 
oprócz Edny Hammer, która niedawno 
,.stała się prawną żoną Harrisa. Przez za­
mordowanie Rease'a, pozbył się jednego 
spadkobiercy I następnie przez podstępne 

- Lecz co by było, gdyby Kent trzy­
mał go za słowo i już zmienił testament? 

- Nie. Kent posiadał zbyt dużo cech 
businessmana, ażeby mógł uczynić coś w 
tym rodzaju. Chciałby się upewnić, przed 
sporządzeniem nowego testamentu, czy 
Edna szczęśliwie wyszła za mąż. Spoglą­
dając wstecz na to, nie sądzę, aby Harris 
planował morderstwo od samego począt­
ku. Otóż, był po prostu władczym męż­
czyzną, wywierającym nieodparty wpływ 
na kobiety i miał dosyć pieniędzy, ażeby 
nadrabiać miną l ambicją w celu wże-
niania się w prawd"Ziwe pieniądze. 

(99} (Ual&zy ciąg nastąpi·) 

wym ś wiadec•tiwem matu ral­
nym z jed•ny m ws zakże Zd ­

s.trze żeniem . Nie będzie u.po 
wa i.nia lo do UJbiega nia s ię o 
przyj ęc :e na stud ia wyź.sze. 

Wszys tk im u.b i ega j ą cym su: 
o za lega lizowanie swego wy· 
ksztal ce.nia przypomii•namy, t e 
podania rozpatrywać będą spe­
cjalne komisje we ryfi.kacyj ne 
powoływa.n e właśn ie we wszy. 
stk ,ch kura tor iach. Ci, k tór zy 
n ie po5i adaj ą świad ecbwa u­
k o.ńc z.e n i a ostait n lei kla sy, m o­
gą dolą czyć do podania i•nde ks 
1°u•b wyc iąg z ka ta•logu ocen 
wraz z decyzj ą r ady pedagogi­
czne j o dopus zczen ie do egza­
minu dojr za ł ośc i a1bo też rów­
noważny dok0ume nt odtworzo ny 
w d rodze postępowan i a sądo­
wego, Kom i~je roz.pa try1wał bę­
dą wnioski, n iezależn ie od 
pr zynależności resor t<>we j szko-
ł y . Swiadecbwa ukot\czen ia 
s zkól śred,nic h kura·tor ia w 
myśl cytowanego wyżej za.rzą­
dzenia wydawać będa od 3 ma­
ja do 31 gru'Cl nia 1!173 r . 

(h) 

RÓŻNE CENY 
!Zepsuł mi się zeir:arek. W z&­

kladz1ie mieszczącym się przy 
ul. Piotrkowskie; 223 za napra­
wę zażadano 150 zł . S1>rawdza­
iac pra widłowość wyceny tra­
fiłem do punktu •• Jubilera" 
przy ul. Tuwima 8. Tu ocenia~ 
jący ze~arki polecił mi chwile 
poczekać. Obe,jrza ł zeo;arek. coś 
w nim przykręcil i odd,aJ ze 
słowami: już naprawiony, o.ra7.: 
.,2la ta,k drobne czynności opłat 
nie pobieramy. 

Czyli warto czasem J>Ospace­
rować po mieście z zepsutym 
zegarkiem. 

JÓZEF MAJCHRZAK 
Poznańska li 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ~~~~~ 

NTU 303·04 
od owiada 

• 
JESLJ SZKODLIWE WARUNKI 

BARBARA P.: Jestem pra­
cownicą wojewódzkiego przed­
siębiorstwa, które oddelegowa• 
ło mnie do Pracy w labora­
torium, Należy <>no jednak do 
innej instytucj·i, gdzie obowlą· 

zuje 7-godzinny cza·s pracy. 
Czy mogę kończyć zajęcia na 
równi z. p07A>Stałymi pracowni• 
kami? 

RED.: 'l'r'lldno nam wi:i.tąco 
odpow iedzieć, n ie wiemy bo­
wiem z jakich powodów pra­
cownicy da1nego !a·bo.ratorium 
pracują 7 ,godzin. Jeślii jednak 
ze W2'@lędu na szkod'liwe wa­
l'Un'kA 'Zld•rowia to ~ówm ierż i 
Pa.ni to dotyczy. Radzimy za­
s ięgnąć O'pin ii w tej sprawie u 
i•nspe ktora 1pl'acy br·anżowego 

zwią'Zlku zaiwoooweigo. 

PO DWUltROTNYM 
UKARANIU 

~) 

z. R.: Nasz dozorca zaimu3,. 
cy ładne służbow~ mlest.kanie, 
ustawic7lnie zaniedbuje się w 
pracy l właściwie bez przerwy 
musimy na niego składać skar­
gi w ADM. Czy ADM nie mo­
:l:e wymówić mu d~cyplinar­
nie umowy l przyjął na jego 
miejsce innego pracownika? 

RED.: Może, all,. dopie!l'o wte­
dy, ,gdy sta1n,ie s i ę zadość prze­
pi.sorm. A '(>rzeplsy te przewi­
d!uj ą dyscyplrimarne zwoJ.nien ie 
dozorcy, co wiitże się automa­
tycznie z utra~ą '(>ra<Wa do slu:l:­
bowego mńes7lk•a 1n la , dopiero P'O 
dwulkTotpym ukaran iu go pr zez 
Kolegium Xa!l'no - Administra­
cyjne. 

==· w 

NA ROK 
PRZED EMERYTURĄ 

CZYTELNICZKA: w br. koń­
czę 60 lat. Wober tego zakład 

pośpiesznie skompletował moje 
dokumenty, przekazał je ZUS, 
a mnie wręczył wypowiedzenie, 
sądząc prawdopodobnie, że nim 
upłyną 3 miesiące emerytura 
zostanie ml przyznana. Tym. 
czasem wszystko skomplikowa­
ło się, bo brak mi dowodów na 
1 rok pracy w okresie okupa­
cji, Czy Jeśli nie uda mi się 

przekonać ZUS zeznaniami 
świadków, mój pracodawca po­
winien cofnąć wypowiedzenie, 
abym mogla dopracować do 
emerytury ten zakwestionowany 
rok? 

RED.: Pracodawca postąpU 

wbrew przepisom ju:I: w mo­
mencie wręczenia Pani wypo. 
w iedzenia, gdy:I: uczynll lo przed 
przyznaniem emerytury. Bląc1 

ten może I musi naprawić cą­
fając dokonane wypowiedzenie. 
Nie wolno bowiem zostawiać 
pracow nika Dez środków do ży­
cia, gdyż jest to sprzeczne z za­
sadami współżycia społecznego. 

(h) 

~~~~~~ 

,,Krzyżówka 

literacką'' 

wLDK 
D:r.lł o codz. 18 w Bibliotece 

r,ódzkiego Doonu Kultury od. 
będzie się los()!Wa0nie nagród za 
rozwiązanie „Krzyżówki Ił• 
teraeklej" zamieUJczonej na la· 
mach „DŁ" w dn. 14. In. br. 
Po losowaniu - „żywa krzy• 
!ówJ<a" poświęcoiu literaturze 
radzie oklej. 
Towarzys~ PirzyJaclllł BI• 

blioteiki ŁDK 1&rdecznJe u­
prana swoich Czytelników oras 
wsz}'9tkich za.interesowanych. 

(ci•) ... 
Proces zwyrodnialców 

ze Slrzegoclna 
Pl'zed Sądem Woj. d~a wo­

jewódzbwa łódzk iego rozpo­
czął s ię wc.zor.a~ pro ces spraw­
ców bestia!Js.k iego znęc.anioa się 
nad •17-rretmum Jerzym Macie­
jewskirrn. Miej!S'Cem makabrycz­
nych wydarzeń byly cmentarz 1 
lH w Strzegoc imie !POW. Kut­
no. Wy:padki owej ·nocy - 1.9 
.pa~dz:iemrka ub, roku - opi­
sywa.J.iśmy d<>kl•adn ie w1kirótce 
,po ud ęc i u sprawców. Na ła!W ie 
oskai-żony t'h 7!naleźli s i ę: Jan 
Simiński \a.t 20 zam. w J·u1 iin· 
ka>e·h pow. Kutno, ga•lwaniza­
tor z Zakładów P<>dze~połów 
Rad;i-0wych w K-utn1ie, Józef 
Pijanł)wski lat :9 zam. w Strze­
g e>c hn ie , ptacowniik P·rzeds. Ro­
bót Kolejowych <W K;;bnie. 
Andrzej Janczerowicz lat 22 
z.aim. w JuJ. in!lt.ach, pra-c:OIW"n.iik 
rolny (U rodziców) i Andrzej 
Ka11czew~ki lat lf1 zam. w Strze­
·g<>ein ie - do chwili aresztow.a­
nia U·czeń szkoly zawOd<:>we j . 
Akit oska!'lżenia zarzuca, trzem 

pie·r'WISzyrn,, że dzi ala •jąc w!ij)Ól­
nie w okolicznośc i ach wskazu­
jącyc·h na c·hu~ilgański chairak­
ter czyn.u i 1będąc w stan.ie 
nietrze2'wości z·aa•ta•kO<wali J. Ma 
ciejewslciego bując i kopiąc go 
a na.,,tę,pn ie iw zamiar.ze po:1lba­
wieni.a tycia <przemocą za.pro­
wa'Clzilłii go ·na teren moejsco­
wego cmenJta.rZa ora·z do po­
bli~ i ego Qas u, gdzie - przez 
rozeibr.amie do •naga i szcze1gól­
ne znę>ealll ie S·ię fizyC'7Jne i mo­
.-dne lllad lllim, spo•wodowa'1i u 
n iego Oibrarżen•i a c i ała (nastę· 

pule oipils Ull'azów) :r.musiM 
do us~kadzanda t r·umiie'1l, wyiJ­
mowanie z n i<ch 'kości ludzkich 
i deptrun ia po nag·robkach, 
zabrali w celu 1>rzywłasz·czen ia 

p ieniąd·ze w kw<>cie .5.4-0 2'l i 
części grurder-Qlby wa.rtośc l ok. 
JOOO zł - 1Jm-u.s.ili do czynów 
n i erządnych - 21musi.M go do 
wejścia na dr.zewo i pow!esze­
n ia się lecz zamierzone.go sku t­
k·u - 1)0»bawienia życia - ni• 
os i ągnęli gtdyż Ma·ciejewskie· 
mu ud.alo s ię :rJb iec , 

And·rze1 Karczewsk i i:>ozosta­
je pod za0rzu•tem, ile dzi ała·j ąc 
ws1pMnie z wyże•J wyrm ie1niony­
mi wzi ą~ ud•ział (w pierwszej 
faz ie w y padków) w pobic iu 
Ma-cieje"mik~ego przez co nara­
zi.I go na be~pośredn.i e niebeL• 
pieczeńs~wo u~ra1y życia lu·b 
cietkiego rozstroju zdrowia. 
Ookal!''Ż eni przy zna.li ~ię tyl­

ko C'Zęśc iowo do zarzuca1nych 
im czynów. Wyjaśn i eni a 
W)•r y'Wane Jak hal"p'unem 
trwały cały dzień do późnego 

w ieczoru. J'lrzewodn iczący S­
·OsOJbowe,go kOffiiP'le.tu sąd·zące­
go - prezes S. W. w Lod.zi 
T. Ry bic'!(<! - 111 ieus ta·ją<eo kon­
f rontował wykręt·ne słowa, 
kl·a•llll9t'wa lub zaiprzec•ze•nia i 
pCYWtairz.a j ące s ię „nie w ie·m", 
„ nie pam~~tam'', .,n ie widzi.a­
lem" ibp. /1. wyjaśn ien.iami O· 
skar żonych zlO'Żonymi w śledz­
twie oraz z dokumentacją w i­
z ji l<>k«i,lnej. P roces W'1Jl>udził 

duże zai•nteresowa•n·i<e. 
(tar.) 
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